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Cena '50 gr

- Wersami 3:1 (1:1)
Pierwszy występ naszych piłkarzy w ZSRR 
mimo dobrej gry zakończył się ich porażką

Nasz specjalny wysłannik 
red. G. Aleksandrowicz donosi

MOSKWA 18.8 (tel. wl.)

J) OZEGRANY w środę na Centralnym Stadionie 
Dynamo w obecności około 80.000 widzów pierw­

szy mecz naszych piłkarzy, podczas tegorocznego ich 
tournee po ZSRR Moskwa — Warszawa zakończył się 
ich przegraną 1:3 (1:1). Bramki zdobyli: Sałnikow — 2 
(w f.™ jedna z karnego) i Netto — dla Moskwy oraz 
Cieślik dla Warszawy. Sędziował Bułgar Takow.

ORCSN GŁÓ

Warszawa, czwartek 19 sierpnia 1954 r.

80.000 widzów na Centralnym Stadionie Dynamo

kiedy uprzytomnimy sobie, że

Pe-

Czwórka 
Rodziński

bez sternika — od lewej: Szwarcer, Dakszcwlcz, Ja- 
I Antkowiak wyjechała do Amsterdamu aby konty­
nuować dobre tradycje polskie go wioślarstwa

pastnlklem Moskwy 

spotkania Moskwa 

rozegranego w r. 1 95: 

ZSRP

Rok X Nr 69 (945)

Osada kobiecej dwójki bez

43 osobowe reprezentacje Węgier i CSR
. —18.8.’ (tal.. wl.) W tobo 

te I niedziele wyjedzle na Ml 
strzosiwa Europy do Berna repre 
zemacja CSR w składzie 29 meż 
ozyzn I 14 kobiet.

sternika Mońka 1 Adach
Foto CAF

na mistrzostwa .w Bernie
BUDAPESZT, 18.8. (tel. wl.). 43 , ,T,18'8 I**1- wl.) W ■

Przegrana naszej drużyny by­
ła zasłużona, odniesiona została 
w meczu z lepszym przeciwni­
kiem. Można wprawdzie dysku­
tować czy wynik jest wiernym 
odzwierciedleniem układu sił I 
umiejętności drużyn, ale trzeba

Dobrze wymierzony roz­
bieg do sknku w dal to 
„prawie" połowa zwycię­
stwa — mówi Duńskiej jej 

trener Krzesiński

He metrów wynosi twój 
rozbieg? — pamiętaj, że 
zawsze powinien byó je­
dnakowy, a wtedy I skok 
będzie bez. zarzutu. Tre­
ner Dudek I Marysia 
Kuslon omawlaja rów­
nież sprawę rozbiegu

To odblele nle wypadlo 
nadzwyczalnle. Trzeba bar­
dziej wydłużyć krok. Tre­
ner Marian Hoffman I Ma­
rysia Ilwlcka pilnie „stu­
diują" wszystkie zauważo­
ne w czasie treningu błędy

Rękę trzeba bardziej wy­
prostować. Tak, teraz już 
jest dużn lepiej, ale jeszcze 
nic zupełnie dobrze. Sidło 
I mgr Szelest — to dwaj 
nierozłączni przyjaciele. 
Uczeń słucha nauczyciela
I™ rzuca w granicach 

metrów
Wszystkie zdiecia CAP 

fot. Pieńkowski 

80

Reportaż z przygotowań naszych lekkoatletów do mistrzostw Europy w Bernie na str. 2

podkreślić, że remis lub nasza 
wygrana krzywdziłaby drużynę 
gospodarzy. Wydaje się, żc zwy­
cięstwo Moskwy różnicą jednej 
bramki byłoby najwierniejszym 
wskaźnikiem przebiegu tego 
bardzo Interesującego spotka­
nia.

Drużyna gospodarzy, złożona 
z zawodników tylko dwóch klu­
bów I to najlepszych w tej 
chwili w Związku Radzieckim, 
była szybsza od naszej, bardziej 
zgrana I umiała lepiej wykorzy­
stać te decydujące w piłce noż­
nej atuty.

Był to doskonale rozumiejący 
się, wyrównany zespól, zagry­
wający w pewnych momentach 
wprost dc«konale i bez.blędn'e. 
Szczególnie podkreślenia godna 
była współpraca linii pomocy 
z. atakiem. Były momenty, kiedv 
na naszym przedpolu znajdo­
wało się aż 7 przeciwników.

SIEDMIU W NAPADZIE
Atakiem Moskwy kierował 

znany dobrze w Polsce jeden 
z najlepszych pomocników eu­
ropejskich — Netto, zdobywca 
pierwsze) bramki dla swej dru­
żyny. Jego gra szczególnie wpły­
nęła na spoistość akcji ofensyw­
ne) piątki gospodarzy, a wiele 
sytuacji strzałowych było dzie­
łem właśnie tego sympatyczne­
go zawodnika.

Drugi pomocnik, znany w 
Polsce napastnik Paramonow 
ustępował mu spokojem, wno­
si! natomiast do gry wiele ży­
wiołowości I zdecydowania w 
wykańczaniu akcji podbramko- 
kowych.

Zrozumiemy więc poprzednie 
twierdzenie, że w ataku mo­
skiewskim było aż 7 graczy.

oprócz piątki rasowych napast­
ników, jeden pomocnik do nie­
dawna jeszcze strzelał bramk' 
przeciwnikowi, a drugi to zna­
czy Netto jest w zasadzie po- 
pomocnikiem ofensywnym.

Drużyna Moskwy zagrała du­
żo lepiej aniżeli w meczu 
z Bułgarią. Kierownictwo ra­
dzieckiej piłki nnżnej przybyło 
no zakończeniu meczu do szatni 
drużyny polskiej, gdzie gratulo­
wało naszym zawodnikom am­
bitnej I dobrej gry oraz pod­
kreśliło fakt, że zespól Moskwy 
grał w meczu dzisiejszym pra­
wie o klasę lepiej aniżeli w ub. 
sobotę.

Jedynym może niedociągnię­
ciem I słabą stroną drużyny go­
spodarzy były stosunkowo nie­
celne strzaiy; w pierwszej po­
łowie bowiem atak Moskwy 
miał znacznie wiecej dogodnych

(Dokończenie na str. 3)

z na- 

czaslo 

Polska 

stolicy

150 pływaków
startuje w Turynie

TURYN 188. Do mistrzostw 
pływackich Europy, które odbę­
dą się w Turynie w dniach od 
31 bm. do 5 września, zgłosiło 
się 150 pływaków z 24 państw 
W Turynie reprezentowane będą 
następujące kraje: Polska. 
ZSRR, Belgia, Dania, NRD, Fin­
landia, Francja, Grecja, Anglia, 
Holandia, Włochy, Jugosławia. 
Luksemburg. Norwegia, Austria. 
Portugalia, Rumunia, Hiszpania. 
Szwecja. Szwajcaria, CSR, Wę­
gry, Turcja, Niemcy zach.

Nowy rywal 
Petnisewicza

Nasz rekordzista Marek
trusewlcz ma nowego rywala 
łest nim młody pływak japoń­
ski Motel Klmura, który uzyskał 
ostatnio w Tokio na 100 m st. 
klasycznym doskonały czas — 
1.10,6. Wynik ten jest lepszy od 
oficjalnego rekordu świata pły­
waka radzieckiego Mlnaszklna 
(1.11,2), ale gorszy od nleza- 
twlerdzonego jeszcze rekordo­
wego wyniku Petrusewlcza 
1.00.9.

lekkoatletów weclersklch wyjeźdź» 
na mistrzostwa Europy do nerua 
W skład ekipy wchodzą:

mężczyźni — 100 m I sztafeta 
4 x 100 mi Zarandl. Goldovanyl 
Varasdl I Oanyl 200 m — Sen 
kel Adamik. 400 m — Adamik 
SolvmnM 4 x 400 m — Adamik 
Solvmoal, SeriieHlI. Karadl. 800 m 
— SeniuaH Rarkanyl. 1.500 m — 
Ihnros, RozMvolgyl Tabori 5.000 
w — Kovaca, Szabo. Garay 
10.000 m — Kovaca Juhas 400 m 
opl. — Llppav, 3.000 m 2 prze 
szkodami — Rozsonyl, Je«en«ky 
<*uia — Mlhalvffl Knve«dl dysk — 
Kitce, Szacsenyl, oszczep — Kran 
ual miot — Caerrriak. Nemeth 
tyczka — H^mmnnay. w dal — 
Kuldeasy, tró|»kok — Bolykl;

kobiety: 100. 200 m I 4 x 100 m 
— GyainiHii Neamelyl. Greminuer 
fianes B00 m — Kazi Dres Rac 
«kel. kula — Feher, dysk — Sere 
dl, Jozaa. oszczep — V|gh, w dli 
I 80 m ppb — GyarmatL

D

Męźczyźnh 100 I 200 m Janecek 
w Janecek, Bros, 

HUdek. Slmanak. Horclc, 80Ó m — 
Liska. Clkel 1,500 m — Jungwlrth 

8000 m — Zatopek 
J 0.000 m — Zatopek, Santucek 
H Om p), — Krul, 3.000 m z prze 
«skodami — Brllca wzwyż — Lan. 
sky, Kovar, w dal - Martlnek FI 
kejz, tyczka — J, Krejcar, trój 
«kok — Rehak, kula — Skobla 
Stoklasa dyik,— Vrabel młot — 
Itarlak Maca chód S0 km — Do 
leżał chód 10 km — Mały, mara 
ton — Berinar, dzlealtclobój - 
Moravek Stefljovlo;

Kobiety: sprinty I sztafeta — 
Slrejokova, Kovailkova Ptaekova 
Reenova rewirvchova 800 m,. — 
MOHerowa, wzwyż — Modrachova 
pl.rlobój - Alglova, Holarkova 
dy«k — Voborllova, Mertova. kula 
— • Tlschlerova, Krltkova. oszczep 
— Zatopkova.

Pierwszymi
wrażeniami
z Amsterdamu
dzieli się 
z Czytelnikami 
„Przeglądu” 
Roger tay
WE wtorek 17 bm. wylecieli 

samolotem do Amsterdamu 
nasi wioślarze na mistrzostwa 

Europy. Skład polskiej repre­
zentacji przedstawia się nastę­
pująco: Jezierska (jedynki), 
Adach i Mońka (dwójki podwój­
ne), Teodor' Kocerka (jedynki), 
Poniatowski. H. Kocerka (dwój­
ki bez sternika), Z. Szwarcer, 
Jągodziński, Antkowiak, Dak- 
szewicz (czwórki bez sternika). 
Ekipie towarzyszą trenerzy Ve-’ 
rey. Brzeziński i Ciesielski. Fun­
kcję lekarza pełni dr Ontchlmo- 
wska.

Mistrzostwa Europy w konku­
rencji kobiet, trwać będą od 20 
do 22 sierpnia, konkurencje mę­
skie rozegrane, zostaną w dniach 
od 26—29 sierpnia. 26 odbędą 
się eliminacje,' 27 dalsze elimi­
nacje i repasaże, 28 dalsze repa- 
saże i półfinały, a 29 finały.

Kongres zwyczajny FIgA od­
będzie się 24 sierpnia w salach 
Cariton Hotel.' Polskę reprezen­
tować będzie wielokrotny mistrz 
Europy, a obecnie trener na­
szych zawodników Verey.

AMSTERDAM, 18.8 (teł. wl.). 
We wtorek o godzinie dwudzie­
stej, to jest w dwanaście go­
dzin po opuszczeniu lotniska w 
Warszawie wylądowaliśmy w 
Amsterdamie. Nasza ekipa na 
Wioślarskie Mistrzostwa Europy, 
składa się z 12 osób: 3 zawod­
niczek, 7 zawodników i 3 tre­
nerów. Droga nasza trwała cały 
dzień, bowiem do godziny 17 
mieliśmy postój w Pradze, któ­
ry zresztą spędziliśmy bardzo 
miło. ’
" Mieszkamy w małym zacisz­
nym hotelu „Trlanon", niedale­
ko znanego teatru Musie Hąuse. 
Wszyscy są bardzo gościnni, je­
dzenie bardzo dobre i smaczne, 
podobne do naszej polskiej 
kuchni, loleż zawodnicy są za­
dowoleni i czują się dobrze.

Pogoda jak w Warszawie 
zmienna I kapryśna. Co godzi­
nę co innego — raz deszcz, raz 
słońce, na ogół Jednak chłodno.

We wtorek rano wioślarze tre­
nowali., Po szerokim Goplę cia- 
sno im nleco było na tutejszym 

zresztą 
plespo-

torze. 
pewna

Czekała nas tu 
nie najweselsza

dzlanka. Tnr znstal przebudo­
wany — dotychczas startowało 
na nim po pięć osad równocze­
śnie, obecnie dla lodzi bezste- 
rowych liczbę tę zmniejszono 
do czterech, co nle ułatwi zdo­
bycia tytułu mistrzowskiego. 
Co do łodzi sterowych, decyzja 
jeszcze w tej sprawie nie za­
padła.

Razem z nami trenowali wio­
ślarze Związku Radzieckiego. i 
Angielki. Start Ich naturalnie, 
wywołał ogromne zainteresowa­
nie. Wszyscy bardzo zaciekawie­
ni są młodym Bcrkutowem, 
przeciwnikiem naszego Kocerki.

Przyjechało już dużo repre­
zentacji. Oprócz zawodników ' 
Związku Radzieckiego widzieli­
śmy Rumunów, Czechoslnwa- 
ków, Anglików, Francuzów, nie 
mówiąc naturalnie o miejsco­
wych Holendrach.

Ml reprezentacji Związku Ra­
dzieckiego spotkaliśmy również 
Tiukalowa, który bę'dzle starto­
wał na tak zwanym „nosku", 
czyli na czwartym wiośle w 
czwórce.

Wszystkie konkurencje obsy- 
łają jedynie dwa państwa: Zwią­
zek Radziecki I Dania. 40 ża-' 
wodników przysyła Rumunia, 
która me obsadza jedynie jedy­
nek I dwójek podwójnych ko­
biet.

Losowanie i eliminacje kobiet 
odbędą się w piątek. Do skif- 
fów zgłoszonych zostanie .9 za­
wodniczek, do dwójek podwój­
nych — 8 osad. Mistrzostwa’"od­
będą się prawdopodobnie sy­
stemem holenderskim, to Jest 
takim, Jaki był stosowany na 
Olimpiadzie w Helsinkach. Zwy­
cięzcy przedblegów wchodzą do 
półfinałów, pokonani blorą u- 
dzial w I repasażu, Zwycięzcy 
I repasBżu I pokonani z pólfl- 
nalu spotkają 9|ę w H repasa- 

,finale walczą zwycięzcy 
półfinału i II repasażu,'

■<,' R. Verey
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U Lekkoatleci pracują w pocie czoła 
by na mistrzostwach w Bernie 

uzyskać jak najlepsze wyniki
Akademia wychowania Fizycz- 1 nych przeciwników, co mu bar- 

nego Jest w tej chwili „opano- dzn dobrze zrobi w dobarowvm 
wana", można powiedzieć, przez | towarzystwie latwiej jest ^3. 

lekkoatletów. Gdziekolwiek się o- ; pać rytm mj dzy przesJzkodarnii 
brócić, zobaczyć można dobrze zna- , co jes, niezmierpie waż Bieg 
ne ze stadionów twarze 1 sylwetki musi być g(adki . )vnnv 
naszych najlepszych biegaczy, , Korzystając z okazji, zapytujems’ 
skoczków, miotaczy. Ostatnie dni Mulaka o pozostałych Jego wycho- 
przed wyjazdem do Szwajcarii u- I wanków.
pływają na starannym rtoszllfowy- I _ Graj ma zrnartwienie — 
wanlu formy. uśmiecha się iMulak. — Jest... za

Zajrzyjmy na Jedno z boisk Aka- szvbki po prostu musj uważać, 
demll w godzinach popołudniowych. , żebv go teraz nie ponosiło". 
Odbywa Się właśnie trening I moż- | To ’ jest zrozumiała reakcja po 
na tu spotkać niemal wszystkich. , upalach budapeszteńskich — tu 
W jednym miejscu grupa miotaczy i • - - •* --
otawa Gleruttę, dalej trener Dudek oslrzeJszego .
wyjaśnia coś sprinterkom, przeble- jeszt.7e nie mozna iść 
gają średnlodystansowcy. z boku I trzpba poczckać.
nieco ustawiony Jest Jeden plotek.! -■
Ktoś w szafirowym dresie przeska­
kuje przez niego, wolno wraca, 
znów blerze przeszkodę — uparcie 
powtarza to wiele razy. Postać do­
brze znana miłośnikom lekkoatlety- 

I kl — to Chromik.
— Przyjechał dopiero wczoraj 

| z Zabrza...

Zawodnicy zgrupowani w AWF przed 
tyczne mistrzostwa Europy w Bernie 
lekarską. Doktór SPorowicz, przed

wyjazdem na lekkoatle- 
są pod stałą kontrolą 

laty znany biegacz na
średnich dystansach, bada każdego z zawodników skrupulatnie. 
Na zdjęciu Żbikowski poddaje się badaniu bezpośrednio po in- 

. tensywnym treningu CAF Fot. Pieńkowski

Zielone światła dla pływaków
na drogach prowadzących do Turynu

wyższej formy jednak . jeszcze 
nie osiągnął.

Po rozstaniu się z trenerem osz- 
czepników Rozglądamy się dalej. Z 
dyskiem w ręku przechodzi przez 
boisko nasz czołowy tyczkarz, 
Adamczyk.

— Przygotowuje się więc pan 
do 10-boju?
, — Owszem, przygotowuję się, 
ale nie mam ochoty starto­
wać...

...odpowiada Adamczyk
— Mam «a słabe kostki do sko-

I upałach budapesztensKicn — tu | 
I jest chłodno i to mobilizuje do ------------------------------- ----------
। ostrzejszego tempa. Ale teraz ków. naciągnąłem sobie w ubie-

za ostro,

Pionka czuje się świetnie
przybiera na wadze, co mu się 
bardzo przyda—kontynuuje Mu­
lak. — Miecznikowski miał lekki 
kłopot ze stopą, coś go w niej 
kłuło. Miał jednak 3 dni przer-

glym roku i do tej pory nie mo­
gę jakoś wykurować. Kontuzja 
odnawia sie przy każdym sko­
ku w dal. Poza tym musiałbym 
startować kolejno przez parę 
dni i na pewno nic w rezultacie 
nie zrobiłbym. To jest wyklu-
czone, aby przez tyle czasuj------------ - ------ -.........i^ic ULaau

wy w treningu i już ból mu j mieć dobrą kondycję. Pamię-r 
przechodzi. Ożóg trenuje nor- ! tam, w Brukseli był taki Szwaj- 
malnie. Co do Żbikowskiego, to > car. W 10-boju skoczył o tyczce 
wygląda na to. że znajduje się i 430. a potem w finale tyczki do- 
w wielkiej formie. Na trenin- ) szedł tylko do 4 metrów i od- 
gach szybkościowych biega z padł, zabrakło mu już sił. Dla- 

, . . dużą swobodą i panuje nad ■ tego też nie chcę startować w
; zmu po nowj-m rekordzie. Pra- ; rytmem biegowym. Nie ulega ; 10-boju. Wolę zachować wszyst- 

-3 wątpliwości, że co najmniej po- kie siły na tyczkę, tam będzie
prawi porządnie swój rekord przecież bardzo silna konku-

...wyjaśnia trener Mulak
i jest pełen humoru i optymi-

cował dużo nad przechodzeniem
! przeszkód i bardzo się pod tym 
względem poprawił. Bieg w Za- 

I brzu wskazuje, że ma coraz lep- 
' sze wyczucie rytmu i tempa. 
i Tam w Bernie będzie miał moc-

Tęleionem od naszego specjalnego wysłannika

Z naszymi piłkarzami
na 4 godziny przed meczem w Moskwie

życiowy.
— No cóż — mówi Mulak — 

pozostała nam jeszcze sztafeta 
4X400. Uczestnicy jej codziennie 
przechodzą bardzo ostry trening. 
Doświadczenie budapeszteńskie 
wykazało, że w wypadku lek­
kiego treningu mają zbyt wiele 
energii, przez co pierwszą poło­
wę dystansu biegną zbyt ostro. !

przecież bardzo silna konku-
rencja.

Trudno nie przyznać racji 
tym wywodom.

Na bieżni sprinterkl ćwiczą zmia­
ny sztafety. Właśnie Boclanówna 
odbiera pałeczkę od Basi Lerczak.

— Ela za szybko uciekla — 
stwierdza przyglądając się ko­
leżankom Ilwicka.

Trener Dudek jest jednak ra­
Tak było np. z Makomaskim — I dowołony z wychowanek, 
pierwsza połowa 22.3, a potem — Zmieniliśmy kolejność — 
się „zarżnął". Dużo pracujemy mówi — teraz pobiegną tak: 
teraz nad zmianami. Zmieniliś- 1 Ilwicka. Lerczak, Bocian lub Je-

Q POTKANIE piłkarzy pol- J W ostatnich meczach o mi- 
skich i radzieckich wę wo- I strzostwo juniorów ZSRR padlv 

łało w Moskwie olbrzymie zain- następujące wyniki: Moskwa — 
teresowanie. Polacy cieszą się ' Gruzja 0:0. Ukraina — Litwa 
tutaj szczególną sympatią i 7;0, RSFRR — Armenia 3:3. 
uznaniem — zdobytym ambitną j Ortateczna klasyfikacja .... 
grą w roku 1952. Miarą zain- strzostw jest następująca: Mo- 
teresowania są olbrzymi ko- , skwa — 8 pkt. Gruzja — 7 pkt. 
lejki do kas Stadionu Dynamo Ukraina — 7 pkt, RSFRR — 5 
w dni poprzedzające mecz. . . - .

W Moskwie bowiem
nie rozprowadza się przez insty- . 
tucje lub zrzeszenia jak u nas, 
lecz każdy entuzjasta piłki noż- .

mi -

pkt. Armenia — 3 pkt i Litwa 
biletów o pkt.

Z-1 O najbardziej uderza na- 
szych zawodników, szcze-

nej może sobie kupić kartę wej- , gólnie tych, którzy są tutaj w 
scia na dowolne miejsce. Olga- , Moskwie po raz pierwszy. A 
mzatorzy liczą się. że Stadion tvch jest przytłaczająca więk-
Dynamo zapełni się dziś
brzegi.

MOSKWA jest ooecnie prze­
pełniona. Wszystkie hotele 

>ą zajęte do ostatniego miejsca. 
A lelka wystawa rolnicza przy-

biegłą niedzielę w Warszawie. 
To znaczy grali caiy mecz tak, 
jak z nami pierwszą połowę.

Dodają, że gdyby mieli wię­
cej szczęścia mogliby i wy­
grać. Nie mówili tego wyraźnie, । 
ale dawali do zrozumienia, że ! slia m'na- na r»ml®nlu oszczepy 

• ■ . dwa drewniane i metalowy.nie osiągniemy takiego wyniku
jak oni i przewidywali raczej
zwycięstwo gospodarzy, 
ka godzin przekonamy 
mieli rację.

*

Za kil- 
się czy

1JUŁGARZY grają w 
" tek 19 bm. w Kijowie z

czwar-

TRZY rekordy świata, kilka 
najlepszych wyników na 

świecie na 50 m basenie, wyso­
ki poziom zawodów we wszyst­
kich prawie konkurencjach, 
uczyniły z Akademickich Mi­
strzostw Świata w Budapeszcie 
największą pływacką imprezę 
przed mistrzostwami Europy w 
Turynie, Nic więc dziwnego, że 
Węgrzy, którzy byli głównymi 
autorami tej wspaniałej serii 
wyników, w przede dniu tej im­
prezy zdecydowanie pretendują 
do mistrzowskich tytułów.

Wspaniale wyniki Tumpeka 
na 100 i 200 m mot., Magyara 
na 100 m grzbiet., Temes i Szo-

zegrano mistrzostwa, wszędzie 
prawie odbywają się ostatnie 
zawody kontrolno - eliminacyj­
ne. A oto wyniki ostatnich mi­
strzostw krajowych.

FRANCJA
Mężczyźni: 199 m óow. — 1. Emi­

nente — 58,6; 2. Bozon — 1:00,5; 
400 m dow. — 1. BotteuK — 4:50,1; 
2. Montserret — 4:55,3; 1500 m dow. 
— 1. Bernardo — 19:28,1; 2. Boiteux 
— 19:39,5; (czterech zawodników 
przepłynęło poniżej 19:55); 3. Mont­
serret — 19:40,7; 4. CoUgnon — 
19:41,2. 206 m dow. —• 1. ex aequo 
Eminente 1 Bozon — 2:14,2; 3. Boi­
teux — 2:14,9; 4. CoUgnon — 2:18,3; 
109 m grzbiet. — 1. Bozon — 1:06,6; 
2. Colgnot — 1:9,7; 200 m żabką —

Kobiety - iM m
- 1:09,0; 2. Kunzel _ “

•dow. - 1, Werther - ?nn 2 
grzbiet. — Schmidt iwK-1 c5 
- 1:22,5; 200 m żabką °e_“
3:02,6; 100 m mot. - Happe _ i^a. 
.4 x 100 m st. zmiennym — i.igl 
(Polki uzyskały w Budapeszcie ~ 
5:18,6). -.

Mistrzostwa Niemiec zach. «osta» 
ną przeprowadzone 20 — 22 sien> 
nia),

X GDZIE INDZIEJ
Na.: .mistrzostwach w Hiszpanii, . 

które odbyły ilę w Barcelonie uzy. 
skano wyniki przeciętne. Na .uwagę' 
zasługują Jedynie rezultaty: męż­
czyźni — 100 m grzbiet. 1 400 m dow. 
— Granados — 1:13,1 1 4:47,8; 200 m 
mot. - Albertl - 2:44,7; Kobiety -

my. kolejność — teraz najpierw I sionewska i na końcu Kusion. 
pobiegnie Sfatowski, dalej Ma- ! Kusion nie ma jeszcze tego do- 
komaski. Sierek i Mach. świadczenia przy zmianach co

Na razie dajemy spokój biega- Basia, więc dałem ją na koniec.
czom, bo... Na ogól zmieniają już zupełnie

,..od lasku zHfa się Janusz ^0¾ stm^w^s1" 
Sidło zonie — sztafeta bowiem docie-

„ , ...................... .......... ra się dopiero w poważnej kon-Kolyszący się lekko krok, beztro- | lęurencji. Treningi nie wystar- 
! czą. zawodnik musi nabrać pew- 
ności, rutyny. A nasza sztafeta

— Rzuca pan jeszcze metalo- | jest jeszcze bardzo młoda. 
wjTn? I — Znacznie dojrzalsza
. — Skąd, już nie blorę go do ;

rę- no a to co? . ...mówi dalej Emil Dudek 
Sidło spogląda na trzymany । jest sztafeta męska 4xlQ() 

Stawczyk utrzymuje formę z 
Budapesztu i co najważniejsze, 
biega z przyjemnością. Docho­
dzi do formy Szmidt, a Kiszka i 
Gożdzialski robią wrażenie, że wodnika radzieckiego — Lawry- 
będzie to ich największy wzlot nienko. Langenau po dobrych 
w tym sezonie. Dobrze też idą ! wynikach uzyskanych w czasie 
zmiany, w których celuje Staw- eliminacji, osiągnięta w finale

No, dzisiaj było zupełnie dobrze. Pływacie coraz szybciej — mówi trener Wieliński do Urszuli 
Gryszczyk i Mrozowny na obozie treningowym przed pływackimi mistrzostwami Europy

' CAF Fot. SL Wdowlńsk!

w ręku oszczep.
— To — uśmiecha się — ko- 

| legi. Ja już trenuję tylko drew-- - - . . . miejscowym Dynamo. Po po-i .- - -------- - ■—-------
Po szosc. Po raz drugi w stolicy ; wrocie do Moskwy spotkają się i nian}7J?; .

ZSRR są tylko: Cieślik. Ko- | we wtOrek 24 bm. z młodzieżcZ -°b,a3 drewnianym
rynt Suszczyk. Stetaniszyn, wą reprezentacją Moskwy i w Ti zjawi“ °?°k Ra,lzl'von°' 
Cebula i Kocewicz. ; dwa dnj później odlatują przez ' ■ Szelest nam mocno te-

Uderza ich przede wszystkim Kijów i Bukareszt do Sofii.
szalony ruch na ulicy.

— Pierona.
nąga codziennie kilkadziesiąt
ysięcy zwiedzających z całego [ wracaliśmy
traju i zagranicy. Oprócz tego
irzebywa obecnie stolicy
^SRR dużo delegacji zagranicz­
nych — związkowych, kultural- 
lych, przemysłowych i innych. 
Zdobycie miejsca w hotelu jest 
iziś bardzo ważnym problemem.

pOLACY zamieszkali w ho- 
* tclu Europa przy ulicy Nie­

winnej, przy którym znajduje 
ię restauracja zbudowana w 
tylu ormiańskinl. Kierownictwo 
estauracji, kelnerzy i obsługa 
o przeważnie Ormianie. Kuch- 
ila również według smaku or- 
niańskiego.

Zdawałoby się. że nieprzy.-

samncho-

। raz „daje w kość". W Budape-

-i.. . . ? i no. leraz mamy za swoje.
czyk.

d°w — wołał Brychcy. kiedy |)m mecz w Mińsku z miejsco- 
szosą leningradzką jwym Spartakiem, obecnym wice- 

we wtorek po treningu. przodownikiem tabeli ligi ra-;
. ----- — ------ — dzieckiej. W piątek 27 bm. dru-
kramencko" dużo — dodał Ka- żyna polska rozegra rewanżowe L'° '•i?0'*? ,rzt?Da ~szuba. Patrzcie, a wszystkie sŁ^e z reprezent^ ' W,' S“"?' ~ Konkurencja będzie 
produkcji radzieckiej. Same ! skwy reprezentacją Mo- sdna Najgroźniejsza jest chyba : 
-............................ - -- ta- • . j • . koalicja fińska. Poza tvm oczv-

Kierowmctwo druzyny polskiej ; Wjśc|e oszczepnicr radzieccv. | 
otrzymało wczoraj od gospoda- Trzeba się zresztą lic ć ż p.

Opuszczając boisko, spotykamy 
wracającego z treningu Welnberga. 
Rekordzista Polski w trujskoku Jest

— O tak! Aut to tutaj ..sa-

ZIMY i ŹISY, Pobiedy i Moskwi-

u iu- zyna pols 
:ystkie spotkanie 
Same skwy.

eżę. A wieczorem ludzi na uli­
cach moc. Prawie tyle co mię­
dzy godz. 16 a 17 na rogu Alei 
i Marszałkowskiej, z czasów, 
kiedy to skrzyżowanie nie by-

rzy propozycję rozegrania czwar-
tego meczu. Decyzja w tej spra-
wie

lc jeszcze rozkopane, 
ulicach Moskwy trwa 
12 w nocy.

Ruch na 
gdzieś do

li ULGARZY. którzy w dwóch 
partiach udali się z Mo-

Trening nie długi, ze 40 min., 
ale tak. że pot leje się z nas w dobryin luimorzc ; Jalt 
strumieniami. _ i chętnie opowiada o sobie. Na wslę-

I „c co 1’^hić, trzeba mo- piL. pytamy oczywiście o kontuzjo­
wany w Budapeszcie palec.

gą wyskoczyć jeszcze inni. Sjoe-
strom rzucił w Warszawie 66. a

ke na 100 m dow., Utassy i Kil- 
lermann w żabce, Csordasa na 
1500 m dow. oraz obu sztafet 
kobiet i mężczyzn — są tema­
tem rozważań całej prasy euro­
pejskiej, która podkreśla wspa­
niały rozwój pływania na Wę­
grzech,

Obok doskonałych rezultatów 
Węgrów, największym zasko­
czeniem były, wyniki Jutty Lan- 
genau, znanej pływakom pol­
skim pod panieńskim nazwi-

1. Broussard — 2:48,1; 200 m mot. — 
1. Luslen — 2:40,5;

Kobiety: 100 m dow. — 1. Aróne 
— 1:09,8; 2. Jany — 1:10,2; 3. Cha-
vanne — 1:12,0; 400 m dow. — 
Jany — 5:25,5; 100 m grzbiet.
Andre — 1:18,2; 200 m żabką 
O. Luslen —• 3:09,2; 100 m mot. 
O. Luslen — 1:23,9;

G.

skiem Grossman oraz Za­

100 m mot. najlepszy wynik na 
świecie na 50 m basenie— 1:17,4 
oraz drugi tegoroczny rezultat

NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA
Mistrzostwa NRD przyniosły sze­

reg dobrych wyników, świadczą­
cych o stałym postępie tamtejszych 
pływaków.

Mężczyźni — 100 m dow. — MUlter 
— 1:00,0; 100 ni grzbiet. — Wagner 
1:09,5; 209 m żabką — Enke — 2:42.0; 
200 m. mot. — Wohlman — 2:39,6;

Kobiety — 100 m dow. — 1. Schul­
ze — .1:07.0; 2. ..postelt — 1:09.9: 
100 m grzbiet. — Schneider 1:17,5: 
200 m żabką — 1. Voigt — 2:58,6; 
2. Barth — 2:59,5;

loo m dow. — Herbolzhelmer — 
1:14; 100 m grzbiet.* — Amati — 
1:26,2.

®0,n’ Rumunl» pokonała Buł­
garię 117:78. Lepsze rezultaty: 100 m 
dow. — Nowak (R) — i;02,0; loo m 
grzbiet. — Biolcel (B) — 1:12,0; 
100 m mot. — Popescu (R) — 1:10,0;

W Finlandii. RaiHlo, znana nam 
z meczu rozegranego w Warszawie, 
ustanowiła rekordy kraju na 100 
i 400 m dow. — 1:09,0 1 5:27,7; Hve- 
ger (Dania) — przepłynęła 100 m 
dow. w 1:08,4 a-400 m dow. — 
e:30,4; LJungreen (Szwecja) osiąg­
nęła na 100 m grzbiet. — 1:18,5 żaS 
Ekłund na 100 m żabką — 1:23,8; na 
200 m żabką Hansen (Dania) uzy­
skała — 2:58,0, Christensen — równe 
3 minuty. Larssen (Dania) prznnly- 
nął 400 ni dow. — 4:55,3.

i na 400 m dow — 5:17,8 (Gyen- 
ż-wyiue gyej Węgry _ 5:14,8).

Lawrynienko sta! się obok

— O, właśnie tu mam recep­
tę...

Csordasa najpoważniejszym

Do mistrzostw Europy pozo-' 
stało dwa tygodnie (31 sierpień 
— 5 wrzesieńl Dwa tygodnie to 
jest niewątpliwie dużo i wiele
może się jeszcze zmienić. WygraWŁOCHY

Mężczyzn! — 100 m dow. 
1. Massarla — 1:01,2; 400 m dow. 
Romanl — 4:50,2; 1500 m dow. 
Pallaga — 20:34,1; 100 m grzbiet. 
Massarla — 1:11,4; 200 m żabką 
•Lazzarl — 2:52,2; 200 m mot.

---------u.juułułc mncuic. WjgŁłi 
_ | ten, kto potrafi wznieść się na 
_ | szczyty formy właśnie na żąda- 
- ny okres.

konkurentem do tytułu na 1500 
m dow. z wynikiem — 18:52,9. 
Minimalna różnica (1,3 sek.) 
pomiędzy mistrzem i wicemi­
strzem stawia zupełnie otwartą 
sprawę tytułu mistrza Europy.

Organizatorzy mistrzostw Eu­
ropy ogłosili już składy ilościo­
we ekip, które przybędą do Tu­
rynu: Austria — 30 osób, Bel- 
S*a — 27, CSR — 30, Dania — 
20, Francja — 40, Niemcy 
zach. *— 35, NRD — 28, Wielka 
Brytania — 36, Jugosławia — 
50, Norwegia — 5, Holandia — 
40, Polska — 17. Portugalia — 5, 
ZSRR — 80, Hiszpania — 26, 
Szwecja — 31, Węgry — 65.

Grllz —2:48,8.
Kobiety — 100 m mot. 

— 1:28,6; 100 m dow. - 
— 1:17,0; 400 m dow. —

-- Solarl 
* Vlsclanl 
Nardi — 
Solarl —

| ...śmieje się Weinberg
I — jakiś szlam Ciechocinjeszcze nie zapadła W HaT ™ C‘ i "'aiszawte 66. a — ja|cis szlam ciechociński 

jeszcze nie zapadła, w cjo domu pojechał i machnął ' C7V cos takieeo Pozn tvm da­
lbę wchodziłby 1 września 7312 — nicdv nic nie wiadomo 1 , • cos .le?0' . zat31/ a°_ ________ —............. ingu.v nu nic wiauomo. I stmo mnsa^o 1 naEwtoHan n alnrachubę wchodziłby 1 września

— a jako miejscowość Tibllisi
lub Leningrad. Kierownictwo 
ekspedycji polskiej skłonne jest • 
przyjąć propozycję pod warun-, 
kiem. że ekspedycja wróciłaby

, ■ i-v.y cos lumenu, i-o^u tym uo-
------ TO,.n fidV nic nie wiadomo, l staję masaże i naświetlania, ale 

Wj magam od nich dużo... I właściwie nie wiele sie ponra-

.potwierdza mgr Szelest
I właściwie nie wiele się popra- 
1 wia. Trenuję ciągle i właśnie
dlatego nie mogę się wyleczyć.

---  ... ---------- . , skwy do Kijowa, są bardzo za- — . — _____  __ „ 
wyczajeni do tego Polacy nie ' dowoleni z osiągniętego wyniku ' późnionych już rozgrywek o mi
>edą mieli odpowiedniej kuch- , z reprezentacją Moskwy. Twier- । strzostwo I i II ligi.
ii. Tymczasem nie. Chłopcy ma- ; dzą oni. że w sobotę grali w I 
ą świetne apetyty i czują się | Moskwie lepiej, aniżeli w u- 
loskonale. Muszą tylko ciągle | __ _____ __ ____________________

ta Ale to mi nie przeszkadza w
do kraju najpóźniej1 3 września, zawody. Janusz jest już w lep- , a “i'5'.?, za"'^ow za’ 
_ - ------------- niż na ^parlak£ 55aby nie rujnować do resztj- o-

Grzegorz Aleksandrowicz

dzie. W Budapeszcie, w taki u- 
pal 3 rzuty w granicach 75, a 
wszystkie ponad 70 m, to cał­
kiem ładna seria. Swojej naj­

I trening, oczywiście nie za dużo, 
1 bo to też nie dobrze, trzeba być

valczyc z pragnieniem.
Upal w Moskwie jest duży. ■ 

emperatura około 30 stopni, 
lotrawy czasem dosyć pieprz- 
le. a przed meczem trenerzy 
de pozwalają dużo pić. Smacz- 
le, soczyste owoce zastępują 
ednak z powodzeniem brak 
iłynu. Ta piękna restauracja 
insi również piękną nazwę

10 najlepszych tegorocznych-wyników lekkoatletów Europy
świeżym i nie przemęczonym.

— Podobno nie będzie w Ber­
nie Szczerbakowa — ciągnie da- 

| lej Weinberg — to byłby oczy- | 
wiście mój przeciwnik nr. 1. I

UWAGA BOZON

Po wspaniałym wyniku Ma- 
gyara na 100 m grzbiet. —1:05,7, 
francuskie pismo sportowe 
L‘Equlpe dało w tytule: „Uwa­
ga, Bozon". Istotnie, były rekor­
dzista świata na tym dystansie, 
został dość poważnie zagrożony 
przez Węgra. Okazało się jed­
nak wkrótce, że znalazł się 
trzeci kandydat na mistrza. Jest 
nim Brockway (Anglia), który 
na mistrzostwach imperium

5:59,4; 200 m żabką 
3:08,9; ico m grzbiet. • 
— 1:22,8.

Campregher

BELGIA 
Mężczyźni .loo 1 400 m dow.

1. Laurent 59,2 i 5:52,4; 1500 m dow. 
— Anthoon — 22:10,8; 100 m grzbiet. 
— Verllnden — 1:13,0; 200 m mot.— 
Wiggers — 3:02,6; 200 m żabką — 
Schoenmekers — 2:52,6.
Kobiety — loo m dow. Van

Stanislaw Pękala

ywiEDZANIE Moskwy roz- 
pocznie się dopiero po 

iowrocie z Mińska. Wówczas 
□ przewidziane jest zwiedzenie 
yystawy rolniczej. Kremla oraz 
nnvch osobliwości 8-milionowej 
tolicy ZSRR.

Na razie dwa dni pobytu w 
Joskwie zapełnione były przy- 
lotowaniami do spotkania. So- 
idne treningi odbyte w ponie- 
izialek i wtorek sprawdziły for­
ne naszych reprezentantów. Na 
>gół wszyscy byli w dobrej for- 
nie. Nie najlepiej czuje się 
vlko Grzywocz, brany pod u- 
vagę na pierwszy mecz.

190 M
1. Ftltterer, Niemcy
2. Ignntlcw. ZSRR 

Snnndrc. ZSRR 
Krauss. Niemcy 
Haas, Niemcy 
Saat. Hnland'a 
Kolew, Bułgaria 
Bartenlew. ZSRR 
Karpiuk. ZSRR

10. Stawczyk, Polska 
Schmidt, Polska 
Klszkn, Polsku 
oraz dalszych 23 biegaczy

200 M
1. Krauss. Niemcy 

Haas. Niemcy
3. Fllttcrer, Niemcy 

Saat, Holandia 
Stawczyk. Polska 
Sonkel. Węgry'

7. Shenton. Anglia 
FJlle, Anglia 
Kolew. Bułgaria

10. Adamik. Węgry 
Janecek. CSR 
Holaln, Polska 
Baranowski, Polska 
Schroeder, Niemcy

10.4
10.5

10.5
10.5

21.3

21.4

9. Kuc. ZSRR
6. Garny. Węgry
7. Talpale, Finlandia8. Schade. Niemcy
9. Szabo. Węgrj'

10. Chromik, Polska
10 040 M

1. Zatopek, CSR
2. Kovacs, Węgry
3. Schade. Niemcy4. Mlhallc, Jugosławia
5. Basalajew, ZSRR6. Iwanow, ZSRR
7. Saksrlk, No:węgla8. ożóg, Polska
9. Juhasz. Węgry

II. Miecznikowski, Polska

111 M PL.
I. Lorger. Jugosławia 

Stolarow. ZSRR
3. Olsen, Norwegia 

Bogatow. ZSRR5. Bulańczyk. ZSRR 
Kost. Szwajcaria 
Opris, Rumunia 
Kinsella. Irlandia

9. Schmollnsky, Niemcy 
Kral. CSR
Tosnar, CSR 
Krawców. ZSRR

14:11,6 . 7. Grigalka, ZSRR 
14:13.4 8. Tost, wiochy 
14:13,8 I 9. Zuhcow, ZSRR 
14:14,2 ’ 10. Helnaste, ZSRR 
14:14,4
14:14,6 OSZCZEP

1. Nlkklnen, Finlandia 
, , | 2. Sidło, Polska

a?’aa 2 i ’• Hvytl«lnen. Flnlnndlą 
i 4. Kużniecow. ZSRR 
i DnnlolHen. NorwcRla

90-4? 4 Cybulcnko, ZSRR 
c '• Knuhancn. Finlandia S Sr.wecja

30:30.0

30:01,4 
30:02.2
30:07,0

14.3

oraz 8 dalszych zawodników

। brytyjskiego w Vancouver, osią-
Na pewno będzie mi depta po gnąl na 110 y (100 m 58) — 

I piętach Czechoslowalc Rehak. i;06,0. Odpowiada to na 100 m
M.23 Zwycięstwo nad nim w Buda- । _ 1;0g 7 A więc ldentyczny wy­

nik jaki uzyskał Węgier. Nie 
tylko Brockway osiągnął wspa-

50,75
50,65

peszcie nie cieszy mnie specjał- I 
nie, on miał lepsze skoki ode
mnie, tylko spalone. 

— Żałuję bardzo kończy

Finałowy mecz juniorów o 
mistrzostwo ZSRR nie sku­
sił zainteresowania naszych pił- 

carzy. Poszczególne reprezenta- 
:je Moskwy i Gruzji są dosko­
nale przygotowane fizycznie, ale 
mają jeszcze braki w wyszkole­
niu technicznym. Mecz był o- 
stry. dużo ostrzejszy aniżeli 
nieraz mecze seniorów w Pol­
sce. i toczył się pod znakiem

1. Tgnatlew. ZSRR
2. Haas. Niemcy
3. Adamik. Węgry 

Ulzheimer. Niemcy 
Hege. Szwajcar*a

6. Hellsten. Szweda 
Brombereer. Niemcy

8. Branstrdm. Szwecja
9. Degats. Francja

10. .Tohn^on. Anglia 
Mach, Polska 
Glist, Niemcy 
Lombardo, Włochy

sus i 
4S.0 
48,6 1 
48.0 > 
43.0 I

1. Litujew, ZSRR
2. Julin, ZSRR
3. Curv. Francja
4. T1in. ZSRR
5. Savel, Rumunia
6. Lombos, Węgry
7. Ulzheimer. Niemcy 

Eriksson. Szwecja
9. Kost. Szwajcaria 

Dittner, Niemcy 
Mildh, Finlandia

30W M. Z PRZESZKODAMI

50.9

52.
52.6
52.8
52,8

wzmocnionej defensywy 
drużyn.

Oba zespoły postanowiły

obu

za
wszelką cenę nie stracić bram­
ki. Remis zapewnił drużynie 
Moskwy pierwsze miejsce. Gru­
zu odpowiadał szczególnie wy­
nik bezbramkowy. Wówczas sto­
sunkiem bramek wyprzedzała 
ona Ukrainę i zdobywała tytuł 
Wicemistrza.

Z młodych piłkarzy Moskwy 
najbardziej podobali się nam 
prawy pomocnik, szybki jak 
żywe srebro i obaj skrzydłowi.

Wśród siedzących na trybunie ■ 
zawodników polskich krążyła I 
nawet opinia, że nasi juni-trzy ! 
grają trochę lepiej, ale w każ­
dym razie nie ci z meczu w 
Bydgoszczy. I

I. Moens. Belgia
2. Nielsen. Dania
3. Boysen. Norwegia
4. De Mvynck. Belgia
5. Szentgall. Weerv
6. Agielew. ZSRR '
7. Johnson. Anglia
8. Stracke. Niemrr
9. Jungwirth. csr'

10. Ulzheimer. Niemcy 
Bakos. Węgry

15M M
1. Iharos. Węgry
2. Bannister. AnglU
3. Boysen. Norwegia4. Eriksson, Szwecja
5. Nielsen, Dania
6. Chataway, Anglia 

Lueg. Niemcy
8. Johansson. Finlandia 

Jungwirth, CSR
10. Dohrow, Niemcy

i 5M0 M
I 1. Zatopek, CSR
I 2. Kovacs, Węgry

3. Gude, Niemcy
I 4. Hanswyck, Belgia

1:48.0
1:48.1 |

1:49-4 
1:49.5

, 1. Rintenpaa, Finlandia 
2. Karvonen, Finlandia

। 3. Kodiajkin, ZSRR
1 4. Kurczawow. ZSRR

5. Jeszensky. Węgry
6. Marulin, ZSRR
7. Rozsnydh Węgry 
a. Soederberg, Szwecja
9. Saltykow, ZSRR

19. Chromik, Polska
KULA

1. Skobla. CSR
3. Grigalka, ZSRR
3. Nllsson, Szwecja 

Savldge. Anglia
5. Llpp, ZSRR6. Helnaste. ZSRR
7. Owseptan, ZSRR
8. Fledorow. ZSRR
9. Plrts. ZSRR

i 10. Kolvlsto, Finlandia
I DYSK

1. KHes, Węgry

8:49.0
8:50.6

17.20 
16,87 
16.87
16.56
16.39 
16,20
16.05
16.02
16.00 i

9. Kransznni. Węgry
10. Walman, ZSRR

MŁOT
1. Oermnk. Węgry

I 2. Krlwonosnw, ZSRR
1 3. Strnndll. Norwegia

4. Rledkin. ZSRR
5. Storch. Niemcy6. Nlenaszew, ZSRR

; 7. Gubljan, Jugosławia
8. Taddla, Wiochy
9. Małek. CSR

10. Dadak, CSR
W DAL

1. Foeldewy. Węgry
2. Wllmshurst. Anglia
3. Valkama, Finlandia4. Martinek. CSR5. Richter, Niemcy 

Oberbeck. Niemcy6. Ratajczak, Polska
7. Grlgorlew. ZSRR 

Fikejz, CSR
9. Szczerbakow. ZSRR 

Iwański, Polska

WZWYŻ
1. Nllsson. Szwecja
2. Soter. Rumunia
3. Tiam. Francja4. Lansky. CSR
5. Holmgren, Szwecja 

Kovar, CSR 
Lewandowski, Polska

8. Wells, Anglia
9. Savcinsky, CSR 

Stiepanow, ZSRR

TYCZKA
1. Lundberg, Szwecja
2. Landstroem, Finlandia
3. Albow, ZSRR4. Adamczyk, Polska
5. Homonnay, Węgry
6. Czemobaj, ZSRR 

Brażnik. ZSRR 
Bułatów, ZSRR 
Roumbanls, Grecja 
SHlon, Francja

TRÓJSKOK
I. Szczerbakow, ZSRR

i 2. Rehak, CSR
3. Lehto, Finlandia

79,101 nasz czołowy trójskoczek, — że 
-n'o8 nie mo8*em P° powrocie z Bu- 

(dapesztu pojechać do domu i
74.35 ! pragnąłbym bardzo przez waszą 

. gazetę pozdrowić moją matkę i 
7,;;2 ' siostrę, z którymi nie mogę się
72,15 I osobiście pożegnać.
71,731 Żegnając się z sympatycznym za­

81.30

wodnikiem, obiecujemy mu spełnić 
jego prośbę.

niały rezultat. John Wardrop 
przepłynął 440 y w 4:41,5 (drugi 
za Chapmanem, Australia — 
4:39,8). Dobry też wynik osiąg­
nęła Symons na 110 y grzbiet. 
— 1:17,4 i Gordon na 220 y 
żabką — 2:59,2.

Tm bliżej do chwili rozpoczę­
cia mistrzostw, tym na pływal­
niach całej Europy zwiększa się

Rooy — 1:11,6; 400 m dow. — Gćrard 
Nowak — 5:56,8; 100 m grzbiet. — 
Mathysens — 1:23,4; 200 m żabką — 
Gerard — 3:06,9; 100 m mot. — 
Gerard — 1:28,3. (Mistrzyni Europy 
z 1950 r. na 200 m żabką Vergauwen 
uzyskała — 3:07,0).

NIEMCY ZACHODNIE
W Heidelbergu (Nlemćy zachod­

nie) przeprowadzone zostały zawo­
dy kontrolne, które przyniosły rów­
nież kilka dobrych rezultatów, Na 
szczególną uwagę zasługuje wynik 
Kleina (rekordzista świata na 
200 m mot.) na 100 m żabką — 
1:11,6. Wynikiem tym Klein popra­
wił rekord Kruschlnsky‘ego o 1,4 
sek. Wskazuje on, iż Klein jest 
w stanie osiągnąć na 200 m żabką 
wynik w granicach 2:40,0. A oto 
pozostałe wyniki:

Mężczyźni — 100 m dow. — Voell

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

60.00

59.63 
59.25 
59.10 
53.45 
59.31 
58,16

770 
754 
748
743 
739 
739
736 
735

734
731

210 
203 
201 
200 
199 
199 
199
198.7 
198 
198

(Mag)

— 58,7; 200 m dow. — Voell — 2:13,3; 
Kohler — 2:15,2; Lehman — 2:16,3; 
Blecker — 2:18; 400 m dow. — Leh­
man — 4:52,3; 1500 m dow. — Leh­
man — 19:42,8; 100 m grzbiet. — 
Strasser — 1:10,8; 200 m żabką —
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Dlaczego nie mamy silnej
ZAKOŃCZONY niedawno wraz z I kontaktu I wipólpracy z sekcjami 

II Ogo1nopola<ą Spartakiadą na szczeblu wojewódzkim, powodu, 
długotrwały 1 sujsunko.yo boga. Ją fatalne dysproporcje rozwojowa 

ly .sezon koszykówki męskiej przy- zarówno na linii terytorialnej. Jak 
niósł wiele wszechstronnych doś. I branżowej 
wiadczeń. któro odsłoniły w dosyć 
wyraźny sposób osiągnięcia I ule- 1 l“k z jednej strony notujemy 
domagania tej gałęzi sportu. Gruli. ---------- - ------------ - .......
townego Ich przeanalizowania do-
maga się zarówno nieszczególna 
pozycja, jaką zajmują w tej chwili 
koszykarze w naszym ruchu spor 
towym. jak 1 poważne zadania cze­
kające ich w ciągu najbliższych 
lat — przygotowanie się do Ml. 
strzostw Europy w 1955 r. w Bu­
dapeszcie oraz do Igrzysk Olim­
pijskich w Melbourne.

DUŻY ALE NIERÓWNOMIERNIE 
ROZMIESZCZONY ROZWÓJ WSZERZ

wspaniale osiągnięcia województwa 
poznańskiego, które w samej tylko 
C klasie posiada nlenotowana do­
tychczas liczbę około sześćdziesię­
ciu drużyn, czy wrocławskiego o 
zbliżonych sukcesach — z drugiej 
widzimy kompletnie zanledoane 
województwa jak np. białostockie, 
koszalińskie, w których wzrost iloś-

Zacznijmy od stanu Ilościowego. 
Jest faktem bespornym, że koszy, 
kówka stała się w ciągu ostatnich. .---- -  ■— .» viqgu umaiuiuil

I lat sportem masowym, uprawia* 
I nym przez wiele tysięcy objwatcll. 

437 । Wyszła poza dotychczasową bazę. 
436 za szkoły i wyższej uczelni, zapew* 
434 nlając sobie stałe miejsce w zakła.433
432
430
430
430
430
430

15.53
15.37

dach pracy i w wojsku, a ostatnio 
zaczyna również zdobywać wleć. To 
powszechnie obserwowane zjawis­
ko stałego wzrostu popularności 
koszykówki, którego niestety z bra. 
ku danych w Sekcji GKKF nie moż­
na poprzeć konkretnymi liczbami, 
wymaga Jednak pewnego naśwlet. 
lenia.

Niewątpliwie bowiem na odcinku
rozwojowym moglibyśmy się po-

2. Consotlnl. Wiochy 
13:57.2 ! 3. Nllsson. Szwecja 
14:05.2 4. Szecsenyi, Węgry 
14:10,0 5. Merta. CSR 
14:11,0 6. Rosedahl, Niemcy

4. Weinberg, Polska
55.79 | 5. TJerkel, ZSRR 
f.S.SS Wllmshurst, Anglia55.36
54.54 
53.71 
52.01

7. Thtolon. Francja
8. Iwanow, ZSRR
9. Zavnties^u, Rumunia

51,71 | 10. Sorln, Rumunia

ciowy postępuje niezwykle powoli.
Podobnie ma się sytuacja na te. 

renie zrzeszeń. z których poważne 
osiągnięcia notują AZS. Gwardia. 
Kolejarz. Spójnia, absolutnie na­
tomiast nie ruszyła robota w Unii, 
słabo w Górniku, Budowlanych 1 
Stali.

Jest rzeczą oczywistą, że na 
pewnych terenach naszego kraju, 
jak f w niektórych zrzeszeniach 
Istnieją lepsze • warunki dln roz­
woju koszykówki — znajduje się 
tam więcej obiektów, pracuje sil 
nlejszy I bardziej doświadczony 
aktyw działaczy, toteż nie o to by­
najmniej chodzi aby stawiać ' z 
miejsca znak równania między 
^,żJl^clnml Poszczególnych wo. 
Jowództw czy zrzeszeń. Chodzi o 
cierpliwą, systematyczną, planów? QacS^ «fer” 

sklch". Na to potrzebna 
nlzowana troska o nie. potrzebna 
pomoc w postaci sllntj akcj popu- laryzacy nej, Instruktarz

W prostej linii od narastającego 
wciąż umasowionia wywodzi się 
stopniowy wzrost ogólnego pozio­
mu. Zwiększająca się baza powo. 
duje szybszy dopływ utalentowane! 
młodzieży, która wywiera decydu­
jący wpływ na podwyżkę przecięt­
nych umiejętności drużyn średnlel 
klasy.

Dla udowodnienia zachodzącego 
procesu nie trzeba cofać się pa­
mięcią zbyt daleko. Wszelkie bo 
wiem modne porównania przepro­
wadzane na zasadzie zestawienia, 
stanu obecnego z okresem przed 
wojennym nie wytrzymują Już w 
tej chwili krytyki. Wówczas kilka 
czołowych zespołów dzieliła od 
reszty przepaść, przy czym umie- 
iV»t?,sc l-eszty, niewiele wykrn- 

poza powijaki koszykówki. 
nioŚAA zlvwa /“awansowania lagod. 
a °d “/-ołówki, aż do naj:AA.afy' ktol'Łj minimum na 
amWcje? n° zadowalać nasze 

Stałe podnoszenie się ogólnego 
RSs^mu’ /. w.leG rozszerzanie sic 
nnAiAu,wyłe-* kwalifikowanych ze- 
wnln^n^Pzs subiektywnymi nieco 

z obserwacji przebiegu 
lmPrez, Jest umotywowane 

szeregiem momentów.

^P^ezontacji Startu, zlo- • 
won.,:: a samych A.klasowych za- 

Ików, a groźna dla najlep- 
oóycn.

Poważną szkodę wyrządziła grom 
przeprowadzana przed 

kilku laty wbrew opinii szerokiego 
aktywu społecznego, nieprzemyśla­
na reforma, likwidująca klasy roz­
grywkowe. W koszykówce zahamo 
wała ona w dużym stopniu. rozsze­
rzanie się poziomu, przyczyniając 
się do demobilizacji szkoleniowej

• całego terenu. Słuszność przywro 
cenią sprzyjającego właściwie po­
jętej rywalizacji sportowej, daw. 
nego systemu rozgrywek, a wraz 
z nim reaktywowania drugiej llxl 
wykazało samo życie. Rozgrywki w 
obu grupach tej klasy przebiegały 
pod znakiem niesłychanie wyrów­
nanego współzawodnictwa.

Wydaje się, że Już dziś należy 
się poważnie zastanowić nad kon. 
cepcją uruchomienia w przyszłym 
roku, w niektórych rejonach na­
szego kraju, lig międzywojewódz­
kich, które stałyby się dalszym 
czynnikiem dźwigania, terenu na 
wyższy poziom.

Podobni. Jak w zakreśl, umaso- 
Wlenia koszykówki, tąlc | tu «>=4 
nas na dużo lepsze rezultaty. Sze 
reg bowiem odcinków decydują: 
cych o wynikach pracy szkoleń o 
poeil.3nlmJepozWaW‘°ny na od:

instruktorskiej
przedstnwla sle spra.' 

h" Bah? ’lon,”m okolenia miodzie. 
aa ?’,r2r°wę rozwiązanie, tti' 

I1 można nazwaćnlczjin Innym Jak bozplanowośclą.

dl® przykładu pierwszo, 
rzednie pracujący Toruń, który 
Pięć lat temu posiadał tylko Jeden 
wartościowy zespół, a dzlż Już 
trzecia drużyna togo miasta potra­
fiła wywalczyć awans do'pierwszej 
ligi — albo Wrocław gdzie podńw. 
czas panował niepodzielnie AZS. 
teraz -wyrosły pod bokiem tego

15,33 : szczycić grubo większymi oslnimlc.
15,30 . cłami, gdyby był on oloczony wlaś-
15,281 elwą troską organu kierującego
15,28 sprawami koszykówki. Tymczałem i, "’"■«»»«, । ma. """• pwu uvswui iumw
15,14 । brak Jakiegokolwiek planowania w I',rla,ów organizacyjno szkolanlo. iwsoszonla miocie wybijające sic
15.10 zakresie propagandy gry, mmlmnl. 1 wYch, a najważniejsze konieczna wspnlv Ognlwnx 1 Gwnrdll. Tnklch
15.03 ny wpływ na zrzeszenia oraz cał-; Jest stała bezpożrediUa laeznnś" pm^ktnclów można hv mnożyć wio
15,07 kowita zlekcawaźanle faktycznego I central! z Uranem, •’

iciwg Ii-osną organu Kienuncogo 
sprawami koszykówki. Tymczasem Instruktarzy | ma»

। brak jakiegokolwiek planowania w * '•rlałów organizacyjno.szkolenlo»
r.vnpiHY l.r^lllWU I UWłllUlb HIIMUH 
przykładów można by mnożyć wlę 
cni — naIdobltnlol możo prze: ń 
wilg na tegoi yvzn?j Spm inkied/.h
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45 minut dobrej gry naszych piłkarzy
na stadionie moskiewskiego Djnamn
(Dokończenie ze str. 1) 

sytuacji strzałowych, aniżeli wy­
gląda to cyfrowo. Można śmia­
ło powiedzieć, że na zwycięstwo 
zasłużyła drużyna moskiewska 
już w pierwszej połowie. Na 
przeszkodzie stanął jej tylko do­
skonale w tym okresie usposo­
biony Stefaniszyn w bramce 
polskiej.

ZBIERALIŚMY OKLASKI
Mecz byl bardzo ładny i stal 

na wysokim poziomie. Poziom 
ten uwypukliła jeszcze bardziej 
sportowa postawa obu drużyn 
i niezwykle serdeczna atmosfe­
ra na widowni. Publiczność 
moskiewska jeszcze raz zapre­
zentowała się Polakom z jak 
najlepszej strony. Nieliczne 
gwizdy były zapłatą za niewy­
korzystanie dogodnej sytuacji, 
za to bardzo często słyszeliśmy 
burzliwe oklaski nagradzające 
ładne akcje i celne strzały tak 
jednej jak i drugiej drużyny.

Należy dodać, że drużyna 
polska -zdobyła sobie dużą sym­
patię publiczności zbudowanej 
postawą i grą drużyny gości. 
Szczególnie w drugiej połowie, 
kiedy Polacy byli zawsze w 
ofensywie, publiczność darzyła 
naszych zawodników długimi 
oklaskami.

tak błyskawicznej akcji rozpo­
czynających od środka przeciw­
ników.

Lewy łącznik Moskwy, Salni­
kow znalazł się błyskawicznie 
przy naszej szesnastce i wów­
czas Orłowski zamiast wybić 
piłkę w pole próbował ją sto­
pować. Piłka zcślizngęla się po 
nodze i pozostała w posiadaniu 
Salnikowa, który wyrwał co sil 
do nrzodu. Orłowski nie miał

fanlszyn liczy! na to, iż piłka jednego z najlepszych w 
WVin71P «r 13 4 r jwyjdzie w aut.

Nasi zawodnicy zrobili co mo-
szym zespole.

W pomocy

na-

grało trzech za-.. - •----- --.z .-vuu, Lu w pomocy graio trzecn ża­
gli. zagrali tak, jak w drugiej wodników: Korynt przez cały. ------, jw.» «V UlUgiCJ
połowie meczu z Bułgarią z tym, 
ze w pierwszej połowie, podo-

mecz, a Zientara i Bieniek przez
ze w pierwszej połowie, podo- ; pól spotkania. Wszyscy grali do- 
bme również jak w meczu na I brze w defensywie lecz poda- 
btadiome WP, sporo zdenerwo- nia ich do ataku nie zawsze by­
wania wykazała piątka obroń- i ły celne. Podawanie górnych pi- 
cow. Szczęście, że błędy te, wy- 1 lek do przodu sprawiało, że atak 
mkające ze zdenerwowania i 1 nasz często nie dochodził do 
zbyt malej szybkości w porów- I nich z tej prostej przyczyny, że

204 najmłodszych pięściarzy 

uczy się w Cetniewie 
mistrzowskich prostych, sierpów i haków

Kalendarz
imprez

Mińsk: 
Mińska,

Piłka nożna
22.VIII — niedziela, 

c: repr. Warszawy — repr.

NETTO — KRYŻEWSKI — 
PARAMONOW NAJLEPSI
W wyrównanej drużynie Mo­

skwy na specjalne wyróżnienie 
zasługuje dobry taktycznie lecz 
nie zawsze czysto wkraczający 
stoper Kryżewski. Dalej obaj 
pomocnicy Netto i Paramonow, 
znajdujący się w doskonałej for­
mie i grający o dwie klasy lepiej 
niż w meczu z Bułgarią, lewy 
łączinik Salnikow, szybki i do­
skonale centrujący prawoskrzy- 
dłowy Tatuszyn, wreszcie mlo- 
dziubki Isajew na prawym łącz­
niku. Niestety, Isajew nie wy­
trzymał kondycyjnie do końca 
meczu i w 70 min gry zastąpio­
ny został przez Dementiewa.

Do przerwy drużyna gospo­
darzy miała zdecydowaną prze­
wagę lecz dzięki bardzo dobrej 
grze Stefaniszyna zdobyła tyl­
ko jedną bramkę, po przerwie 
natomiast drużyną atakującą 
była jedenastka polska, która 
niestety przewagi swej nie po­
trafiła wykorzystać cyfrowo. 
Najciekawsze jest również to. 
że w okresie przewagi drużyny 
polskiej przeciwnik zdobył obie 
decydujące o zwycięstwie bram­
ki.

£ z

•i

i *

Cieślik przygotowuje się do strzału w czasie meczu rozegranego w Moskwie w 1952 r. pomiędzy 
Unią i repr, Moskwy. W ciemnych koszulkach obrońcy repr. Moskwy

już możliwości innego zaatako­
wania przeciwnika, jak zatrzy­
manie go rękami. Podyktowany 
rzut karny zamienił Salnikow 
w bramkę, która dala Moskwie 
po raz drugi prowadzenie.

I po raz drugi bramka ta da­
la drużynie moskiewskiej prze­
wagę psychiczną, która pomo­
gła spokojniej przeprowa­
dzać akcje. Bramka ta padła

naniu z szybkością przeciwni-'ustępując przeciwnikowi wzro­
ków, nie zostały wykorzystane. . stem, nie byl w stanie walczyć 
W ostatniej chwili udawało się < o nie z powodzeniem. Z tej trój- 
nam zażegnać niebezpieczeństwo i ki najlepszy byl chyba Korynt, 
i stąd remisowy wynik do który mniej niż dotychczas za-

y ALEDWIE tydzień dzieli nas 
od bokserskich mistrzostw 

Polski juniorów, które odbędą 
się w Gdańsku (25—29 bm.). 
Mistrzostwa te z uw'agi na re­
kordową liczbę zgłoszonych za­
wodników (198) zapowiadają się 
niezwykle interesująco. Z pew­
nością będziemy świadkami 
wielu emocjonujących pojedyn­
ków, gdyż szereg młodych bok­
serów już w dostateczny spo­
sób opanowało trudne arkana 
sztuki pięściarskiej.

Ale nie uprzedzajmy faktów. 
Przenieśmy się lepiej do Cet- 
niewa, gdzie już od 1 sierpnia 
są zgrupowani najmłodsi pięś­
ciarze.

Obóz juniorów w Cetniewie 
mieści się w kilkunastu namio­
tach, w których zamieszkuje 
aż 204 chłopców z wszystkich 
zakątków kraju. Ta imponują­
ca liczba pięściarzy jest podzie­
lona według kategorii na 9 za­
sadniczych grup. Najwyższe 
cztery wagi ze względu na 
mniejszą liczbę zawodników 
dzielą się na dwie grupy — 
lekkośrednia ze średnią i pół­
ciężka z ciężką. Poszczególne 
grupy prowadzą instruktorzy i 
trenerzy Mikołajczyk, Czajkow­
ski, Śmiech, Pietrzykowski, Ma­
rzec, Chychla, Garncarek, Ja­
godziński i Nowara. Nad cało­
ścią wyszkolenia czuwa trener 
Cendrowski, a funkcję kierow­
nika obozu pełni wiceprzewod­
niczący sekcji boksu GKKF — 
Mrozowski.

Na obozie reprezentowane są 
wszystkie zrzeszenia związkowe

skim 9 pięściarzy musialo opu^ 
ścić obóz.

KPINY RADY GŁÓWNEJ 
KOLEJARZA

Rada Główna Kolejarz przy­
słała na obóz jak na kpiny 
zapaśnika. Młody zapaśnik Ko­
lejarza Gdynia — Wański przez 
tydzień „maskował" się wśród 
bokserów. Dopiero pierwsze 
sparringi wykazały, że Wański 
nie ma najmniejszego pojęcia o 
boksie. „Pięściarz" ten raził 
powolnością przeprowadzanych 
akcji, a jego ciosy przypominały 
raczej chwyty zapaśnicze. Tre­
nerzy od nitki doszli do kłęb­
ka. — Ależ chłopcze, ty nie 
masz nic wspólnego z boksem. 
Wański przyparty do muru 
przyznał się w końcu, że jest
zapaśnikiem. słowa po-

przerwy.

STEFANISZYN NAJLEPSZY

po raz pierwszy LZS,

TYCH BRAMEK MOGŁO 
NIE BYC

Obie bramki stracone przez 
nas w drugiej połowie meczu 
wyraźni? obciążają- konto na-' 
szych defensorów. Przy pierw­
szej, straconej dosłownie w 
pierwszych sekundach drugiej 
połowy meczu, zanim zawodni­
cy ustawili się należycie, nastą­
pi! nieprzyjemny kiks Orłow­
skiego, który nie spodziewał się I

III liga , 
staltnogrodzka: Konstal 

Stal Sie-
Grupa.

pracy nad wychowywaniem 
młodych pięściarzy. Na obozie 
w Cetniewie otrzymał on do 
prowadzenia grupę „półciężkich 
i ciężkich". Grupa ta była po­
czątkowo bardzo trudna do pro­
wadzenia. Chłopców’ każdej 
chwili stać było na jakiś nie­
chlubny wyskok. Zdarzył się 
nawet wypadek, że bokser 
wagi półciężkiej pobił z sąsied­
niego namiotu „muchę". ’ Decy­
zja kierownictwa obozu brzmia- 
la — półciężkiego usunąć.

Wtedy dopiero cała grupa No- 
wary zwróciła się do kierownic­
twa z prośbą o pozostawienie 
kolegi na obozie i przyrzekła, 
że postarają się go — wycho­
wać. Prośba ich została przyję­
ta. I o dziwo, od tej pory naj­
gorsza grupa zmieniła się wprost 
do niepoznania. Jest w tym du­ża zasługa samego Nowary. któ­ry zyskał wielką sympatię wśród chłopców swoją pracowi­
tością. Np. ćwiczenia na tarczy 
Nowara przerabia osobiście 
z każdym zawodnikiem korygu­
jąc jego błędy. W tej chwili 
grupa Nowaiy jest stawiana za 
wzór pozostałym i z dużym po­
wodzeniem ubiega się o zaję­
cie pierwszego miejsca w obo­
zowym współzawodnictwie.

Zajęcia na obozie są bardzo 
urozmaicone. Trzy razy tygod­
niowo odbywają się tutaj walki 
sparringowe oraz praca na przy­
rządach. Oprócz tego specjali­
zacja bokserska odbywa się je­
szcze w trzech kierunkach: po 
pierwsze — eliminowanie błę­
dów w wyprowadzaniu ciosów 
i w pracy nóg — na specjalnej 
betonowej płycie na powietrzu, 
po drugie — specjalizacja w do­
szkalaniu taktycznym (porusza­
nie się w ringu) — na czterech 
prowizorycznych ringach w sa­
li, po trzecie — specjalizacja 
indywidualna mająca na celu 
przede ■wszystkim wyrobienie 
elastyczności, refleksu i szybko­
ści. Trenerzy prowadzą rów­
nież z chłopcami marszobiegi i 
gry zespołowe.

Chorzów — Stal Zabrze,
mianowice — Spójnia Stallnogród* 
Stal Nowy Bytom — Stal Lipiny, 
Górnik Radzionków — ogniwo Biel­
sko, Stal Czechowice* — Górnik 
Knurów. Górnik Brzozowiec — Stal 
Gliwice. LZS Podlesie — Górnik 
Szopienice.

Grupa warszawska; Gwardia Ol­
sztyn — Budowlani W-wa, Unia 
Chodaków — Kolejarz Pruszków* 
Spójnia W-wa — Kolejarz Olsztyn* 
Stal PZO — Gwardia Białystok* 
Ogniwo W-wa — Stal Okęcie.

Grupa gdańska: Kolejarz Gdańsk 
— Gwardia Gdańsk. Kolejarz To­
ruń — Spójnia szczecinek. Kole­
jarz Bdg. — Gwardia Słupsk, Ko­
lejarz Gdynia — Unia Inowrocław.

Grupa wrocławska: Włókniarz 
Prudnik — Stal Świdnica. Spójnia 
Lubań — Gwardia Opole, Włók­
niarz Chojnów — Stal Wrocław* 
LZS Ch rości ce — Unia Racibórz, 
Unia Kędzierzyn — Stal Świebo­
dzice.

Grupa rzeszowska: Ogniwo Lu­
blin spójnia Jarosław. Stal 
Rzeszów — Gwardia Rzeszów, Ko­
lejarz Przemyśl — Ogniwo Rzeszów. 
Stal Stalowa Wola — Budowlani 
Przemyśl.

twierdził następnego dnia tele­
fon, domagający się zwolnienia 
Wańskiego z obozu na... zapaś­
nicze mistrzostwa Polski. Spra­
wa zdawałoby się wielce za­
bawna, nie jest wcale zabawną. 
Takie „żarty" nie przystoją do­
rosłym i poważnym ludziom w 
Radzie Głównej Kolejarza.

$
Na obozie spotkaliśmy nasze­

go zasłużonego trenera Feliksa 
Sztama, który przed tygodniem 
powrócił z Bułgarii.

— Z wielką niecierpliwością 
wyglądałem mojego powrotu do 
kraju — mówi Sztam — gdyż 
chcialem jeszcze zdążyć na o- 
bóz juniorów. Zawsze najwięcej 
radości i zadowolenia sprawia 
mi praca z młodymi pięściarza­
mi. — Jestem przekonany, że 
z tej licznej grupy młodzieży 
przynajmniej kilkunastu wyroś­
nie na pełnowartościowych bok­
serów. Oczywiście w dużej mie­
rze zależeć to będzie od. .nich 
samych. Tylko mozolna, zacię­
ta praca wiedzie do przyszłych 
sukcesów na ringu.

NOWARA W NOWEJ ROLI

Tenis
1C — 22.VIII, Kraków: mistrzo­

stwo Polski juniorów.
22.VHI — finał grupy północnej 

o drużynowe mistrzostwo Polski:

22 — 2,.V1II: Międzynarodowy 
turniej tenisowy w Pradze (CSB).

Hokej na trawie
Liga: CWKS Wrocław — Spój­

nia Gniezno. Włókniarz Gdańsk -• 
Stal Poznań. Stal Siemianowice — 
Kolejarz Gniezno.

Motory
Liga żużlowa, Bydgoszcz: Gwar­

dia —Włókniarz, Bawicz; Kole­
jarz — Unia, Łódź: Ogniwo — 
Stal. Wrocław: Spójnia — Budo- 
wlani, Rybnik: Górnik — CWKS.

Gdańsk: Grand Prix Polski.

Wioślarstwo
20 — 23.vm, Amsterdam: Mi­

strzostwa Europy.

Zapasy
20 — 22.vm, Stallnogród: Zapa­

śnicze mistrzostwa Polski junio­
rów.

Zryw i AZS. Poza tym na in­
nych obozach przygotowują się 
do mistrzostw Polski juniorzy 
Gwardii i Startu. Jak dotąd 
głucho jest o przygotowaniach 
do mistrzostw młodzieży CWKS.

Niektóre zrzeszenia, jak 
Włókniarz. Kolejarz, AZS i U- 
nia, przysłały na obóz wielu 
niezdrowych zawodników. Już 
po pierwszym badaniu lekar-

pędzał się do przodu i pilniej 
przestrzegał wskazówek trene­
rów. Zientara napracował się 
bardzo dużo w pierwszej poło­
wie i po przerwie muslal byćJak ocenić grę naszych za­

wodników? Zaczynając od... zastąpiony przez świeżego
bramkarza musimy stwierdzić, j Bieńka.
że obok licznych wspaniałych j w ataku najlepsi byli chyba 
momentów miał on dwa zle, : obaj skrzydłowi Jezierski na le- 
które przyniosły przeciwnikowi I wym ; Sąsiadek na prawym, 
bramki. Przy pierwszej był źle Cieślik grał lepiej w pierwszej 

zawodnika drużyny polskiej Stc- ! ustawiony, przy trzeciej nawet ] połowie, Kempny natomiast w 
który w pierwszej i nie zareagował. W sumie jednak । drugiej.

niespodzianie i nie była bez
Doskonały technik pięś-

wpływu na dalszą postawę na­
szej jedenastki.

Natomiast trzecia bramka ob­
ciąża konto najlepszego może

ciarz wagi średniej — Nowara 
poświęcił się teraz bez reszty

faniszyna, który w pierwsze.) । mc zaieagowa>. .» ,
połowie zbierał częste oklaski Stefaniszyn byl pozycją dobrą u u ,
za wspaniale interwencje. i trudno obciążyć przegraną je-i Stizelec dwóch bramek na

iw U ■ , • C. rn konin i meczu z Bułgarią Trampisz n efa^zyn %% ^mn^tr^ ! Obrońcy Durniok i Cichoń [ mia! swego dnia. Dziś w ciągu 
niony a X ostatniej bramce mimo wielkiej ambicji i ofiar-1 0 minut gry nie strzelR ani ra- 
wydawalo się, jakby go wcale ności byli za powolni na bardzo ' zu- .Wygadało jakby bal się 
nie było. Daleki strzał Sainiko-
wa padl obok zdezorientowane-

Strzelec

W sumie obaj zasłużyli na do- ! defensywie, Trampisz byl 
nie miał1 wielce użyteczny, natomiast wgo Stefaniszyna do siatki, a ten brą notę. Orłowski ...Ł ------ „.„u,, i j ,

tłumaczył się po meczu, że pil- swego najlepszego dnia; kilka- 1 ataku brakowało go zdecydowa- 
ki wcale nie widział, a zobaczy! krotnie uciekl mu Il.jin, kilka | Mamy wrażenie zs przy

. _ ’ _ . •____ 1-1 i_ł__i........ 1-«., nfpncvwmp oraiarvm Knrvnrin
Mamy wrażenie, że przy

razy też popełnił błędy w kry-' ofensywnie grającym Koryncieją dopiero wtedy, kiedy zatrze- razy tez popemii oięuy w Kry- ; ■; ■— . ““‘ż1";";
potala w siatce. Tłumaczenie to'ciu. Błędy te zresztą mniej de- , Trampisz mógłby byc bardziej 
jest dosyć dziwne, ponieważ . cydowaly o utracie bramek ^wykorzystany w przodzie. W 
strzał nie byl silny, a wyglądał gdyby nie rzut karny i kiks. minucie gry Trampisza zastą- 
raczej na wystawienie . lewo-i który Orłowski popełnił przed | P i 1 grał znacznie le’
skrzydłowego i zdaje się, że Sie-; tym, można by uważać go za piej od niego.

Hasze drużyny piłki ręcznej
wyjeżdżają do Czechosłowacji

W czwartek 19 bm. udają się do 
Czechosłowacji nasze reprezentacyj­
ne zespoły piłki ręcznej, które ro­
zegrają tam pod nazwą Warszawy 
kilka spotkań. Pierwsze mecze od­
będą się w Pradze z reprezentacja­
mi stolicy CSR, następnie drużyna 
kobieca grać będzie w Ołomuńcu 
a męska w Pilznie, aby zakończyć 
tournee w Bratysławie spotkaniami 
z reprezentacjami Słowacji.

Składy wyjeżdżających do CSR 
zespołów sa. następujące:

kobiety — Kazimierczak, Zieliń-
le-l । ska. Krupa. Woncławek. Setnik. Wa. 
W I sllewska, Suchla, Szwabowska, Ko-

stka, Thym. Spandel, Wteczorek.
Krause. Seichter: 

mężczyźni — Machnik, Mendalko,

Ketto, Cieślik i dwa razy Salnikow
byli skutecznymi strzelcami meczu w Moskwie

Najgorzej było ze strzelaniem. 
Do przerwy atak nasz oddał za­
ledwie 2—3 strzały z czego je­
den celny, w drugiej połowie 
mimo przewagi w polu, nie zdo.

Frąszczak, SwieLliński, 
Mróz, Kozyra, Pchałek,

Soiowslci. 
Garcorz.

MOSKWA 13.8 (tel. wł.) Moskwa 
— Warszawa 3:1 (1:1). Bramk. 
zdobyli: Sain kow — 2 (w tym 1 z 
karnego) i Netto — dla Moskwy 
cri. Cieśli-' — dla Warszawy. Wi­
dz w o-<. 80.000. Sędziował Takow

bu-

byliśmy ani 
Wprawdzie 
Moskwy miał

jednej bramki.
Jaszyn w bramce 

dużo szczęścia,

MOSKWA: Jaszyn, Tiszczenko, 
K-v.cwski. SiedoW, Paramonow, 
Netto, Tatuszyn, isajew (Demen- 
t.cw), lljjn, Salnikow, Ryskin.

WARSZAWA: Stefaniszyn, Dur- 
Orlowsd, Cichoń, Korynt, 

Z ent sr.i {Bieniek), Sąsiadek. Tra n- 
psr. tBrychcy), Kempny, Cieślik.

zakończyła się dla nas szczęśliwie, szawy wywęlała na' d“£
Drużyna Moskwy uzyśkuje z miej- rzę oklasków, którymi nagrodzo 
sca lekką przewagę w polu i zmu- | no akcję i błyskawiczny str 
sza Stefaniszyna do częstych in- i szego łącznika. , , t__........
terwencji. Polacy odpowiadają tyl- I Pierwsza min~._ ---r-. .
ko sporadycznie. i przynosi niespodziewanie p.--- ------- -------.“u "Z •------ 7

Po jednym z takich ataków Cle- dzenie gospodarzom w sposob Już , 0 wskazaniach trenerów, ze w
ślik wystawił mocno Sąsiadka, ten opisany w omowemu meczu. ' ! meczu tym nie można szukać
doszedł do piłki przy samej linii, ta bramki dodaje bodźca moskwi ; £ nnrvrii strzałuładnie scentrował do Jezierskie- : czanom, a naszych zmusza do idealnjch pozycji do strzału,
go, ale płaski strzał lewoskrzydło- i zwiększenia wysiłku w celu odro- | Takich pozycji dzisiaj w ogolę 
wego wybił Jaszyn na róg. ! hienia straty.^y Durnioka prze- , nie było, a jedyna bramka którą

eqo idwiuno. . , .
] Pierwsza minuta drugiej połowy 
i przynosi niespodziewanie Pf°Ya; 
dzenie gospodarzom w sp

ale gdyby nie zwlekanie naszych 
napastników ze strzałem wjmik 
byłby dla nas korzystniejszy. 
Nasz atak zapomniał wyraźnie

P. Tli, Duksza, Kusiak, Weiss, Gmy- 
rek 1 Górnik.

Kierownikiem ekspedycji jest 
przewodniczący WKKF Opole Kra- 
soń, kierownikami drużyn Kamiński 
I Przyłuckl, trenerami J. TU (męż­
czyźni) i Chrószcz (kobiety). Druży­
nom towarzyszą — sędzia Elbanow- 
ski i lekarz dr Zabłocki.

Jakich wyników można się spo­
dziewać od obu naszych zespołów? 
Pewne światło rzucają tu rezultaty

spotkaniu z Węgrami w Gdańsku, 
gdzie zwyciężyła 15:8, przegrała 
spotkanie rewanżowe w Opolu 7:9 
— nie mogąc dać sobie rady z za­
stosowaną przez Węgrów „obroną 
szwedzką** (tzn. obroną całą dzie­
siątka). Fakt ten świadczy o nie 
pełnej dojrzałości taktycznej nasze­
go zespołu.

Pewną poprawę w grze naszych 
piłkarzy i piłkarek ręcznych powin­
ny były jednak przynieść ostatnie 
treningi przeprowadzone w Ozimku 
koło Opola oraz spotkania sparrin­
gowe, w których drużyna kobieca 
wygrała z Budowlanymi Gogolin 8:4 
i z LZS Szczepanowlce 18:0, męska 
zaś pokonała kombinowany zespół 
drużyn ligowych Budowlani Groszo- 
wice i Stal Kuźnia Raciborska 18:9.

(wl)

NIEAKTYWNI
Juniorzy utworzyli w Cetnie­

wie Radę Obozową, której prze­
wodniczącym jest ..lekki" Ar- 
szeniak. W skład Rady Obozo­
wej wchodzą także Poleks i Ro- 
jewski. Poleks pełni również 
funkcję przewodniczącego gru­
py ZMP-owskiej. Samo powoła­
nie Rady jest słuszne i celowe. 
Niestety jak dotąd Rada ta wy­
kazuje stanowczo za mało ak- 
tywności. To samo można po-
wiedzieć o 
ŻMP-owgkiej.

pracy grupy

22.VIII
Pływanie
5.IX: W całym kraju

ogólnopolskie zawody koresponden­
cyjne.

Kolarstwo
22. VIII, Kraków — Zakopane, 

górskie kolarskie mistrzostwa Pol­
ski.

21 — 29.VUI, Solingen (Niemcy 
zach.): Kolarskie mistrzostwa świata.

uzyskane ostatnio spotkaniach

wego wybił Jaszyn na róg.

i.iocz poprzedziła część oficjal­
no. Drużynę polską powitał prze­
wodniczący Moskiewskiego Komi­
tetu K.Jtury Fizycznej Pusznow, 
w imieniu drużyny polskiej prze- . 
imwial kierownik ekspedycji dyr.
Pu..g>rski.

Po odegraniu hymnów narodo­
wych i wymianie kwiatów, kapita­
nowie obu drużyn Cieślik I Kry- 
żewsld wylosowali boisko i roz­
poczęto grę przy aparacie tele­
wizyjnym ustawionym na środku 
pola. Mement ten zdjęty został i 
nadany przez telewizję na wszyst­
kie s*acje odbiorcze.

Kryżewski wylosował boisko z 
wiatrem, lecz pierwsze minuty 
gry należały do drużyny polskiej. 
Pierwszy korner zmusza bramka­
rza Moskwy do energicznego piqst- 
kowania, lecz jego podanie do po­
mocnika było już zarodkiem kontr­
ataku gospodarzy. Tatuszyn prze­
darł sie prawym skrzydłem i 
płasko scentrował do piłki nie do­
szedł jednak żaden z napastników 
moskiewskich i groźna sytuacja

W 15 min. pod naszą bramką: V» nim. 
bardzo niebezpieczna sytuacja, chodzi tuz, tuz nad pop 
Ruchliwy Tatuszyn przechodzi co ! a wypad Kempnego prawą stroną 
chwilę wraz z Isajewem Cichonia . kończy się tylko rzutem z rogu, 
i jedna z centr omal nie przynio- ! Czekamy na wyrównującą bram- 
sła gospodarzom prowadzenia. Wo- j kę. ale niestety, nie doczekaliśmy 
lej IIjina odbił Stefaniszyn w po- i s’?- , -u—1_:
le. a dobitka Salnikowa przeszła) Zamiast Trampisza wchodzi w 
tuż nad poprzeczką, kiedy nasz 70 min. Brychcy, a w zespole Mo- 

I bramkarz leżał na ziemi. ! skwy Dementiew , zastępuje Isaje-
W 20 min. atak lewą stroną Mo- i wa. W dalszym ciągu mamy^ ka 

skwy kończy się zamieszaniem ' dogodnych sytuacji pod bramko- 
podbramkowym, w którym Netto ; wych. Gospodarze bronią się aj 
znalazł lukę i pchanym strzałem skonale, ściągając na własne przeo- 
skierował piłkę w lewy róg bram- pole nawet łączników., W 75 min. 
ki Stefaniszyna, który źle ustawił Sąsiadek stwarza zamieszanie pod 
się do strzału i nie dosięgnął pił- . bramką Moskwy;. powstaje tam 
ki toczącej się po ziemi. R H duży tok, p.łka wędruje od nogi

Następuje 10 — 15 minutowy o- ! do nogi, lecz wreszcie staje się łu- 
kres przewagi gospodarzy i tylko । Pe!P, wybiegającego Jaszyna. 
dzięki przytomnej postawie Stefa- ; w ° dużej nawet przewagi 
nlszyna nie tracimy bramki. W 37 naszej drużyny, tracimy ‘rzeclą 
min Stcfanlszvn obronił bardzo , bramkę no Jednym ze sporadycz- Stlrtnu5 strził Salnikowa- orzerzu- ' nych ataków Moskwy, kiedy Salni- 
Ms. X Km-vnta tenP skiero- I k°w dalekim strzałem z prawej 
wiłP a’ od Krazyu do Tramplsla. I ^ony zupełnie zaskoczył &fanl- 
Trampisz wystawił prostopadle «Y"3-. Ostatnie minuty przynoszą 'ra!yiPlbz, s|e ! zwolnioną grę ze strony gospoda-
Cieslika, który. nJ® i rzy. którzy często podają piłkę do
wiele, strzelił obok 9 | tyłu, chcąc w ten sposób utrzymać
go Paramonowa w górny rog bram- z^yclęsk|’ wynik.
ki Wyrówmijąca bramka dla War- G. A.

zdobyliśmy padła z zaskakują­
cego dalekiego strzału.

G. Aleksandrowicz

drużyn polskich z zespołami węgier­
skimi rozegrane w Polsce.

Drużyna kobieca w walce z Wę­
gierkami zaprezentowała się słabo, 
tak że trudno przypuszczać aby w 
CSR mogła odnieść sukces, zwłasz­
cza że pewnym osłabieniem zespo­
łu kobiecego będzie wątpliwa przy­
datność kontuzjowanej czołowej o- 
brończyni Wonclawek oraz brak 
chorej, dobrej kierowniczki ataku 
Parszniak.

Odpowiedzialność za wyniki w 
CSR spadnie więc na drużynę mę­
ską, która po ładnym pierwszym

2 zwycięstwa 
piłkarzy Węgier

SZTOKHOLM 18.8. Węgierska 
drużyna piłkarska Honved w 
pierwszym meczu w Szwecji 
grała w Norrkoeping z miejsco­
wym FC. Węgrzy wygrali 5:0, 
a strzelcami bramek byli Pu- 
skas — 2 oraz Kocsis, Bozsik i 
Csibor.

*
LUKSEMBURG (tel. wł.). Benlaml- 

nek ligi węgierskiej drużyna Vasas 
Izo w pierwszym swym spotkaniu 
na terenie Luksemuburga pokona­
ła wysoko w Esch drużynę luk­
semburską Jeunesse 4:0 (1:0).

Sofia B-Kolejarz 4:1 (2:0) 
W trzecim meczu w Bułgarii 

Polacy musieli uznać wyższość przeciwników
SOFIA 17.8 (tel. wł.) Bułgarscy 

miłośnicy piłki nożnej mieli w tym 
sezonie możliwość obserwowania 
gry swoich piłkarzy z licznymi 
drużynami zagranicznymi. Druży­
ny z prowincji, ze stolicy, repre­
zentacja Bułgarii 1 młodzież wy­
próbowali swe siły w spotkaniach 
z drużynami Francji, Węgier, Cze­
chosłowacji, Izraela l Polski. Jed-

reprezentacji w koszykówce?

*
Obóz zbliża się już ku końco­

wi. Obserwując treningi mło­
dych pięściarzy można wysnuć 
z grubsza pewne horoskopy co 
do układu sił na mistrzostwach 
Polski. Sylwetki faworytów za­
rysowują się jedynie w wagach 
cięższych. Tak np. w ciężkiej 
przewyższa wszystkich pozio­
mem i zaawansowaniem Wilner 
z kaliskiej Stali, zwany tu Szo- 
cikasem. W półciężkiej najwię­
cej szans na tytuł mistrza po­
siada Dyczko ze Stali Czecho­
wice, który występował w re­
prezentacji Polski juniorów w 
Budapeszcie. W średniej trud­
no jest typować kogoś na zwy­
cięzcę, gdyż poziom jest bardzo 
równy. W lekkośrcdnlej najwię­
cej do powiedzenia będzie miał 
rutynowany Poleks z gdańskie­
go Kolejarza, a w półśredniej 
Rojewski z warszawskiego Ko- 
lejarza.

W pozostałych wagach z pa­
pierową -włącznie zapowiada się 
walka zupełnie otwarta i o zwy­
cięstwie może zadecydować lep­
sza kondycja.

Jan Wojdyga

Piłkarze
Bułgarskiej Armii Ludowe!
przybyli do Warszawy

W środę w godzinach wieczor­
nych przybyła do Warszawy sa- 
molniem reprezentacja piłkarska 
Bułgarskiej Armii Ludowej, która 
rozegra w najbliższą niedzielę w 
Warszawie na Stadionie WP 
o godz. 16.30 towarzyski mecz 
z drużyną CWKS. Na lotnisku po­
witali gości przedstawiciele MON, 
kierownictwo CWKS 1 grupa pił­
karzy wojskowych.

W skład reprezentacji bułgar­
skiej wchodzą tylko sami piłkarze 
WWS (Wojska Lotnicze); zapowie­
dziani uprzednio zawodnicy Mary­
narki Wojennej wyjechaU do NRD. 
gdzie rozegrają kilka spotkań 
z drużynami Lipska 1 Berlina. 
Lotnicy, którzy są pierwszy rar za 
granicą, stanowią zgrany i wy­
równany zespół. Najlepsi piłkarza 
Bułgarów to bramkarz Georgijew. 
dwaj mistrzowie sportu Nasew 1 
Cwetkow oraz grający na środku 
ataku Minczew.

Przypuszczalne składy drużyn 
na niedzielny mecz:

WWS: Georgijew. Miedlalkow, 
Arsow, Nasew. Sałow, Cwetanow. • 
Milew. Nestorów. Minczew, Baczew. 
Pietkow; rez. Michajłow i Cwet­
kow.

CWKS: Szymkowiak. Woźniak. 
Zieliński, Hajduk, Pieda, Danielew­
ski, Cechelik, Kowal, Janeczek. 
Pohl, Bittner. Dojczmanek.

Przed powrotem do Bułgarii re­
prezentacja Lotników rozegra pra­
wdopodobnie. jeszcze jeden meci 
z OWKS Bydgoszcz.
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Brak koordynacji zakresu działa­
nia szkolnictwa 1 zrzeszeń sportu, 
wych, minimalny wkład pracy zrze­
szeń w szkolenie juniorów, zbyt 
późne, z punktu widzenia wieku, 
werbowanie chłopców do zajęć w 
koszykówce, nie wypracowane jed.

‘te z.asady i programy szkolenia 
dzieci i młodzików — to najbar­
dziej wyraziste niedomagania, któ- 
rych usunięcia w przyśpieszonym 
trybie domaga się przyszłość ko­
szykówki.

Nie lepiej rzecz się ma na od­
cinku szkolenia 1 doszkalania kadr 
Instruktorskich. Uporządkowana 
wprawdzie została sprawa kształcę 
nia trenerów, ale problem instruk­
torski pozostaje nadal zaniedbany 
będąc zawieszony, między kom­
petencjami zrzeszeń sportowych i 
WKKF z których ani jedne, ani 
drugie nie kwapią się bvna}mnie| 
do planowego zaspokajania ' zapo­
trzebowania wciąż rosnącego tere nu.

Zupełna martwota zawładnęła 
doszkalaniem 'nstruKtorów. Prak­
tycznie biorąc, przeciętny nauczy, 
ciel koszykówki Jest zupełnie odi­
zolowany od stałego dopływu zdo. 
byczy z zakresu metodyki szko­
lenia. Pozostaje mu jedyna droga. 
Jaką jest samokształcenie się 1 to 
pozbawione Jasnych wytycznych, a 
co najważniejsze Jakichkolwiek ma­
teriałów kierowanych z central. 
Brak zainteresowania się kadra in­
struktorską obciąża w Jednakowym 
®‘op,P'u.Sekcję GKKF. Jak 1 sekcie 
UkkFsw oraz zawiązujące sie o. 
statnin sekcje koszykówki przy po. 
szczególnych zrzeszeniach. Zjawis­
ko to zresztą wiąże się ściśle z 
brakiem zorganizowanej kontroli 
pracy instruktorskiej. A trzeba 
stwierdzić, ze wiele Jeszcze u nas

obserwuje sie „znachorstwa' 1 bra. 
koróbstwa w tej dziedzinie.

Doskonałym rozwiązaniem pro­
blemu doszkalania mogłoby sw 
stać stałe wydawnictwo, wychodzą, 
ce np. co miesiąc na wzór niezwy­
kle pożytecznego zeszytu czecho. 
słowackiego „Kosikova Odbijena ■ 
w którym instruktor znajdowałby 
wszelkie niezbędne materiały szko­
leniowe, a który mógłby również 
służyć za platformę do wymiany 
wszelkich poglądów z zakresu 
szkolenia. , , .

Sprawa werbowania I szkolenia 
naszvch kadr instruktorskich do­
szkalania Ich I później kontro!owa. 
nia wymaca poważnej rewizji do- 
tychczasowego postępowania władz 
Odpowiedzialnych za ten odcinek. 
Naprawdę jak najszybciej powinno 
zniknąć z naszych boisk widmo 
instruktora.nieroba i nieuka zastą­
pione przez ludzi oddanych swemu 
zawodowi, wyposażonych w pełny 
arsenał nowoczesnych, naukowych 
metod pracy.
ZBYT POWOLNY WZROST POZIOMU 

CZOŁÓWKI
Dzięki systematycznemu rozwo- 

łowi wszerz oraz stałemu poano. 
szenlu się ogólnego poziomu stn e- 
je szereg osiągnięć na odcinku 
pracy z czołówką. Najważniejszym 
momentem Jest fakt, lej rozbudo. 
wania się. Jeszcze klika lat temu 
stać nas było na wystawienie Jed­
nej tylko drużyny reprezentacyj. 
ne , Składającej się z zawodników, 
których dzielił spory dystans od 
zaplecza - dziś moglibyśmy się 
pokusić o sformowanie 2 — 3 prawie 
równorzędnych składów. Ideniycz- 
nie ma się sprawa z zespołami kin. 
bowvml extraklasy. których fak­
tyczna Ilość w czołówce z d^w- 
nych 2—3 wzrosła dziś do 6—8, o

minimalnie różniących się kwalifi­
kacjach.

Istnieją jednak tak lak I dawniej, 
nadal poważne zastrzeżenia — co 
do tempa, w Jakim podnosi sic po. 
złom naszych najlepszych.

Głównym autorem zdania o nie 
zadowalających postępach naszej 
czołówki jest nie kto Inny Jak na­
sza opinia publiczna. Abstrahując 
wszelkie wywody typowo trenerskie 
na ten temat, trzeba jasno stwier­
dzić. że ocena ta Jest słuszna. Opi. 
nia publiczna nie bawi się bowiem 
w szczegółowe rozważania, czeka 
ona na przekonywające wyn ku nie 
mogąc zrozumieć jakim cudem nasi 
koszykarz, którzy nalezel do c.zo- 
lówkl Europy, a nawet swl ata 
nfred wolna, którzy jeszcze " 
1947 roku potrafili się uplasować 
w pierwszej szóstce enropeJsKlcj. 
dat! sie dziś wyprzedzić przez sze­
reg państw, które ani nie mają lak 
nieknej tradycji, ani zdawałoby sic 
warunków dla osiągnięcia wysokich 
rezultatów.

Wvlasnlenle tego zjawiska jest 
nadzwyczaj proste: zostaliśmy po 
bici przez szereg państw w orep 
nlzacjl, planowaniu I metodach 
pracy.

Podczas gdy Inni opracowali na­
ukowe koncepcje zmierzające do 
przyśpieszenia tempa pracy nad 
podnoszeniem poziomu czołówki, 
my niewiele właściwie w naszych 
założeniach odbiegliśmy od wzo­
rów stosowanych przed wojna, kto. 
re przynosiły nam wówczas sukce­
sy. alć które dziś w aspekcie do. 
konulnceco sie postępu cofała się 
do ..średniowiecza koszykówki".

Inni swe plany realizują rzelel. 
nie i planowo, my pracowaliśmy 
zrywami, bez Jasnego precyzowa- 

l nia głębszych perspektyw.

Bułgarzy na przykład. . którzy 
zaimponowali całemu światu nie­
zwykłym wprost skokiem w umie­
jętnościach. dokonanym w ciągu 
niespełna czterech lat. potracili luz 
pięć lat temu zorganizować szkoły 
młodzieżowe, które stały sfe kuźnia 
talentów. Umieli Już wówczas usta­
lić formy szkolenia reprezentacji 
i oprzeć jej trening na podstawach 
naukowych. Wysłali trenera, który 
później stał się twórą wyników na 
roczne doszkolenie do Związku Ra­
dzieckiego.

My zdobyliśmy sie w tym czasie 
Jedvnie na dwie wydajne akcje, z 
któiwch Jedna dotyczyła intensyw. 
nie realizowanego w lalach 1949 — 
50 planu szkolenia czołowych ju­
niorów. druga w okresie 1951-52 
objęła długofalowe przygotowania 
przedolimpijskie rozszerzonej ka- 
drv reprezentacyjnej. Obłe akcje 
przyniosły nadspodziewanie korzy­
stne efekty, obłe Jednak zostały w 
najmniej stosownym momencie 
przerwane, a przez brak kontynu. 
aclł i częściowo zaprzepaszczone.

Dotychczasowe zaległości, wyni­
kające głównie z braku ciągłości I 
słabego poziomu naszej pracy, ne. 
da sie Jeszcze prawdopodobnie do­
syć długo mścić na wynikach mle. 
dzvnarodowych: im jednak szyb- 
nlel aktvw zabierze sie do solidnej 
i wszechstronnej pracy, tym więk­
sza będzie rękojmia zniwelowania 
różnicy Jaka dzieli nas od czołów­
ki europejskiej.

W następnym artykule ze wzgle. 
rlu na speclalna aktualność próbie- 
mil przygotowań kadrv reprezen- 
tacvlnel omówię zespól zasadni 
czćch przyczyn, klńre wptywalą na 
dzisiejszy stan rzeczy, a o których 
wyrugowanie należy już teraz za- 
cząć s!^|adyg|aw Maleazewakl

ną z goszczących w Bułgarii dru­
żyn zagranicznych, która dobrze 
się zaprezentowała I spodobała 
bułgarskiej publiczności był Kole­
jarz z Polski.

Grę piłkarzy Kolejarza cechuje 
duża wola zwycięstwa I dzięki te­
mu zremisowali z Lokomotiwem 
w Plovdiv, zwyciężyli z Lokomoti- 
vem w Burgas, a we wtorek zagra 
li Jako równorzędny przeciwnik z 
reprezentacją B Sofii, której skład 
jest niemal Identyczny z reprezen­
tacją B Bułgarii.

Wtorkowe spotkanie Kolejarz 
Polska — Sofia B, rozegrane na 
stadionie Armii Ludowej w Sofii 
wzbudziło duże zainteresowanie. 
Mimo deszczu mecz oglądało ok. 
15 tysięcy w.dzów. Spotkanie to 
stanowiło poniekąd generalną pró­
bę dla piłkarzy bułgarskich, któ­
rzy w tym samym składzie grają 
pod koniec miesiąca mecz z repre­
zentacją B Rumunii w Bukareszcie.

Głównemu sędziemu zawodów 
— Teodorowi Słavovowl drużyny 
przedstawiły się w następującym 
składzie:

KOLEJARZ POLSKA: Krzyszto­
fiak, Sobkowlak, Szafczyk, Deska, 
Słoma, Chudzlak, Kruk, Anioła: 
Smektała, Szularz i Wojciechowski. 

SOFIA B: Marlnov, Vasilev, Ona- 
Jotov, Ejseinov, Patev, Chrlstov, 
Michajlov, Ignatov, Taszkov, Stoj- 
czew (Achtlmov) I Mllanov II.

Już w pierwszych minutach gry 
Anioła znalazł się z piłką przed 
bramką gospodarzy. Nie mając ko­
mu podać strzelił dość silnie, ale 
prosto w ręce bramkarza. 2 minuty 
później Mllanov II niezagrożony 
przez obronę polską, zdobywa lek­
kim strzałem głową pierwszą bram­
kę dla Bułgarów 1:0. Trzeba jed­
nak zaznaczyć, że Mllanov strzelił 
w zasadzie ze spalonej pozycji, 
czego sędzia nie zauważył I przy­
znał bramkę Sofii. Krzysztofiak 
obroniłby bramkę, gdyby piłkę od­
bił ręką, ale próbował Ją chwycić, 
a że piłka była oślizgła od deszczu, 
więc wymknęła mu się z rąk 
I wpadła do bramki.

Polacy nie dali się wytrącić tą 
niesłusznie policzoną bramką z 
równowagi. Nie tracąc nic z woli 
walki rozpoczęli serię ataków, któ­
re niestety nie dały żadnego re­
zultatu. I tak Kruk strzelił z kliku 
metrów przed bramkę, ale prze­
strzelił I piłka powędrowała ponad 
poprzeczką na aut. Zaraz' po nim 
podobny błąd popełnił Anioła, a po 
5 minutach Wojciechowski, który

• znalazłszy się sam przed bramką 
s oddał również bezskuteczny strzał, 
i Kontratak wszczęty przez Mi- 
• chajtova zakończył się celnym 

strzałem, podnosząc wynik na 2:0 
. dla Bułgarii. Wynik ten utrzymał 
. się do przerwy.
I Po przerwie Polacy zmieniają 
, bramkarza Krzysztofiaka na Gro­

ma. Goście, nlezrażeni dotychcza- 
. sowym niepowodzeniem, atakują 
I w dalszym ciągu, wykazując wiel- 
' k;l wolę zwycięstwa. Grają Jednak 

nadal bardzo pechowo. Chudziako- 
: w' ni® udaje się strzelić bramki z 

odległości 17 metrów przy egzek­
wowaniu rzutu wolnego. Dopiero

. w 65 minucie Anioła, umiejętnie 
manewrując piłką, zdobywa dobrze 
wymierzonym strzałem jedyną

, bramkę dla swej drużyny.
To Jest Jednak wszystko, co się 

piłkarzom Kolejarza. 
W 10 minut po strzale Anioły Tacz­
ko* podwyższa wynik dla Sofii B 
na 3:1, a na 3 minuty przed koń­
cem spotkania ten sam gracz usta­
la wynik spotkania na 4:1.

Jak grały oba zespoły? Piłkarze 
polscy zaprezentowali się Jako do­
brze zgrany, ambitny przeciwnik. 
Nie zrezygnowali do ostatniej chwl- 
li z walki, nie załamując się 1 nie 
tracąc ducha po kolejno zdobywa- 
oych przez Bułgarów bramkach. 
Dzięki tej zaciętości udało Im się 
mimo niepowodzeń zdobyć hono­
rową bramkę. Najlepsi gracze w 
drużynie polskiej to Anioła, Woj­
ciechowski I Kruk.

Podstawowym błędem w taktyce 
drużny Kolejarza było nieustanne 
koncentrowanie obrony na środku 
boiska, dzięki czemu bułgarscy 
skrzydłowi mogli grać nlepowstrzy- 
mywanl przez nikogo. Kolejarze 
atakowali z reguły tylko trzema 
napastnikami i też przeważnie 
środkiem pola, przez co pomocni­
cy byli Izolowani, a lewoskrzydło- 
wy pozostawał stale w tyle. Poza 
tym Polacy nie potrafili przystoso­
wać się do śliskiego wskutek desz­
czu terenu — zwłaszcza w drugiej 
połowie meczu.

Zasadniczy błąd Bułgarów pole­
gał na tym, że atakowali przeważ­
nie środkiem boiska, gdzie napo- j 
tykali na skoncentrowaną obronę 
Polaków, po ' przerwie poprawili , 
Jednak swój błąd, dzięki czemu i 
zdobyli dalsze 2 bramki. ,

Ostatni mecz w Bułgarii roze- • 
grają piłkarze Kolejarza w sobotę 1 
w Russe z tamtejszym Lokomotlv. j

N. Kotev j

Za mało „młodości” 
na turnieju tenisowym młodych w Krakowie

KRAKÓW 18.8 (tel. wł.). Rozpo­
częty we wtorek z Jednodniowym 
opóźnieniem wskutek ulewnego 
deszczu turniej tenisowy o mi­
strzostwo Polski juniorów zgro­
madził na kortach krakowskiego 
Ogniwa 72 zawodników 1 zawod­
niczki. W turnieju nie blorą udzia­
łu Fogelmanówna 1 Zennegg, któ­
rzy wyjeżdżają w piątek na tur­
niej międzynarodowy do Czecho 
Słowacji. Zeszłoroczna mistrzyni 
juniorek Gerlgkówna przeszła już 
do seniorek. Tytułu mistrzowskie­
go juniorów broni Majewski (Ogni­
wo Sopot). Kilkunastu zawodni­
ków pomimo przyjazdu do Kra­
kowa nie może startować przez 
niedopełnienie obowiązujących for 
tnalnoścl. Wśród nich znalazł się 
jeden z 8 rozstawionych Juniorów 
Gębicki z warszawskiej Gwardii, 
który również nie posiada! konie ­
cznych dla wylegitymowania się 
dokumentów (metryki urodzenia, 
książeczki zawodniczej czy legity­
macji stwierdzającej wiek). Zrze­
szenia. które skarżą się stale na 
brak funduszów powinny dbać o 
to, żeby zawodnik wysłany na ich 
koszt posiadał wszystkie koniecz­
ne dla uczestnictwa papiery.

Z 22 gier, które odbyły się we 
wtorek i nie przyniosły specjal­
nych niespodzianek, można już 
dziś wysnuć ogólny wiosek, że zbyt 
mało Jest w tym turnieju prawdzi­
wej młodości. Fant

Banaslówna 6:0. 5:6 (przerwa z~po- 
wodu deszczu).

Chłopcy:

Wójcik (Ogniwo Sopot, — Dzit- 
kowski (Bud. Białystok 61. 6:0. Fi­
lipowicz (Budowlani Gdańsk) — 
Hirschel (Ogniwo Krakowi 2:6. 6:4, 
6:4, Andrzejczak (Włókniarz Łódź) 
— Stępień 6:3. 6:2, Szumski (Ko­
lejarz Szczecin) — Lewandowski 
(Kolejarz Inowrocław) 7:5 7:5 Ty­
mowski (Ogniwo Szczecin) — Ka­
miński 6:3. 6:3 Majewski (Ogniwo 
Sopo'1 — Szkółka (Stał Stalowa Wo- 
ia' >6;2' 6:4> Kopczyński (Włókniarz 

Roube (Ogniwo So- 
6:0, „ 6:3- Roszkiewicz 

p°zn“'>> — Wardas 
(Gwatdla Kraków) 1:6 86
6:2 Gąsiorek (Gwardia Poznań) — 
Bukowski (Ogniwo Kr.) 6:2 6*1 
Szyłkiewicz (Gwardia Kraków) —' 
Koziński (Ogniwo Lublin) 6:1. 6:0. 
Kopacz (Kólejarz Kraków) — Fili­
powicz (Budowlani Gdańsk) 6*4 
6:2. Szyłkiewicz — Andrzejczak 
9.r. 6:2, Marcin (Stal Gliwice) — 
Jamroz (Ogniwo Szczecin) 6 2. 6:2 
Szostak (Warszawa) — S edlecki 
(Ogniwo Lublin) 7:5. 2:6, 6:3. Chu- 
dowicz (AZS Poznań) — Wilk (Stal 
Stalowa Wola) 2:6, 7:5, 1:6. Trze­
biatowski (Spńjnia Warszawa' — 
Wójcik (Ogniwo Sopot) 6:4. 7:5. Ty­
mowski — Betlejewski 6:2, 8:6.

sh

WYNIKI

Dziewczęta:

Filipówna Gwardia Kr.) — Dow- 
borówna (Włókniarz Łódź) 5:6, 6:1. 
6:4, Hajkówna (Gót-nlk Stallnogród) 
— Chmielewska (Bud. Opole) 6:0, 
6:1, Moraczewska (Spójnia W-wa) 
— Szczygiówna (Stal Stalowa Wo­
la) 6:0, 6:3, Panasiuk (CWKS) — 
Szerenkowska (Gwardia Poznań) 6:3, 
6:2, Banaslówna (Ogniwo Sopot) — 
Rogoszówna (Gwardia Wrocław) 
6:3, 6:0, Zebrowska (Ogniwo Kra­
ków) — Weretyńska (Ogniwo Lu­
blin) — 6:4, 6:1, Llclsówna (Stal 
Stallnogród) — Malinowska (Stal 
Stalowa Wola) 6:0,.6:1, Daiida (Ko­
lejarz Kr.) — Kozłaniuk (Ogniwo 
Bielsko) 6:4, 6:3,. Llclsówna — Że­
browska 6:1, 6:1, Moraczewska —

Tenisiści polscy 
na turnieju w Pradze 
IV A międzynarodowy turniej 

tenisowy w Czechosłowacji 
udaje się ekipa tenisistów pol­
skich w składzie: mężczyźni — 
Piątek, Radzio, Licis, Olejni - 
szyn; kobiety — Jędrzejowska, 
Ryczkówna; juniorzy — Fogel- 
manówna i Zenncgg.

W turnieju poza’ Polską i 
Czechosłowacją wezmą udział 
drużyny Węgier, Rumunii i 
NRD, wystawiając oczywista 
swoich czołowych zawodników
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Przed pierwszym strzałem startera 2^ 
na stadionie Neufeld w Bernie I

1946 rok

STADION berneński mieści 12 — f Wszystko to — a więc wysokość । czystości wręczania nagród za
15 tys. widzów I składa się położenia stadionu, warunki atmo- trzy pierwsze miejsca. W tym ro« i

oprócz głównego boiska i bieżni, . sferyczne i mocno zróżnicowany l jednak Komitet Organizacyjny. |
z dodatkowych trzech małych | profil trasy biegu maratońskiego I zawiadomił wszystkie biorące w
boisk służących dla rozgrzewki za- [ i chodu — nie pozostanie prawdo- i mistrzostwach Europy udział kra- 
wodników. Samo miasto Berno jest j podobnie bez wpływu na sportowo- i |e< że prOqram uroczystości wre- 
położone na skraju szwajcarskiego i techniczne wyniki zwłaszcza tych czenia medali zwycięzcom zostale 
płaskowzgórza, na odnodze Alp. lekkoatletów, którzy nie przeszli zmieniony w tym sensie, że nie 
na wysokości 560 m nad poziomem I treningu w warunkach zbliżonych । betjz|e odgrywany hymn państwa, 
morza. Tę część Szwajcarii cha- j do warunków berneńskich. którego zawodnik zwycięży I nie
rakteryzują częste i gwałtowne; , 'będzie także wciągana na maszt
zmiany ciśnienia, oraz duża w;l- t RADYCJA, którą przestrzegano j fłaqa zwycięskich krajów. Decyzla 
gotność powietrza. Maraton i chód i na wszystkich dotychczaso- ; ,eS| bardziej dziwna, że 
50 km odbędą się poza miastem, I wych mistrzostwach Europy i kompetencja podlęcJa takiego po- * 
na szosie, której średnia różnicy i Igrzyskach Olimpijskich, przewidu stanowienia przez Komitet Organi- ' 
wzniesień wynosi do 660 m npm. I je pewien ustalony ceremoniał uro- zacvjny nie iest przewidziana ża-I

^Wierzyliśmy w cud ❖ Wajsówna i Kwaśniewska ratują honor polskiej 
lekkoatletyki Stracona szansa Witolda Gierutto ♦ Biegacz nieznany —

Emil Zatopek ♦ Uwaga na lekkoatletów ZSKR
nikł pozwalające mleć nadzieję 
na jakiś medaL Niestety,; w 
pierwszej konkurencji drugiego, 
dnia dziesięcioboju, w biegu na 
110 m' pŁ Gierutto naderwał so­
bie ścięgno i rzecz jasna starto-, 
wać dalej nie mógł. Tymczasem 
o pierwsze miejsce w tej kon­
kurencji rozgorzała wspaniała 
walka. Uczestniczyli w niej-za­
wodnik radziecki Kuźniecow :i 
Norweg Holmvang. Norweg' był 
jedynym zawodnikiem gospoda­
rzy, który miał szanse na zdo­
bycie mistrzostwa. Nic więc 
dziwnego, że walkę najwszech­
stronniejszych lekkoatletów Eu-.

la Wajsówna w pchnięciu kulą, 
gdzie uplasowała się na czwar­
tej pozycji rzutem 11.65, ustę­
pując tylko zawodniczce ra­
dzieckiej Sewriukowej, Francuz­
ce Ostermeyer — późniejszej 
mistrzyni olimpijskiej i Włosz­
ce Piccinini.

Z pozostałych zawodniczek 
punktowane miejsca zajęła Kwa 
śniewska w rzucie oszczepem — 
6 — 38.56 (w konkurencji tej 
Stachowicz miała 36.33 i zajęła 
8 miejsce) oraz sztafeta 4 X 100 
m. W sztafecie tej zajęliśmy 
szóste miejsce w czasie 50,6 
Zawodniczki polskie biegły w

to czasy prawie le- 
łUgendarne. Na zawodach 

lekkoatletycznych w kraju ąwy- 
ciężali wtedy jeszcze zawodnicy 
przedwojenni, którzy byli nie do 
pokonania dla młodych, ale na 
arenie międzynarodowej niewie­
le znaczyli.

Zachwycaliśmy się wówczas 
wynikami Staniszewskiego, któ­
ry dwa czy trzy razy w sezonie 
przebiegł 800 m poniżej 2 min, 
granica 16 min. na 5 000 m była 
dla naszych długodystansowców 
niemal tak „zaczarowana", jak 
do tego roku cztery minuty dla 
najlepszych „milerów" świata.

Setki fanatyków lekkoatletyki 
nie zrezygnowało jednak" z u- 
prawiania tej pięknej dziedziny 
sportu. Na zniszczonych bież­
niach i skoczniach, w najcięż­
szych warunkach, ci. których 
oszczędziła wojna, zbierająca 
obfity plon wśród najlepszych 
(Kusociński, Noji, Lokajski), roz­
poczęli pracę od nowa.

Pierwsze zawody lekkoatlety­
czne odbywały się w Warszawie 
w 1945 roku, a już w roku na­
stępnym polscy lekkoatleci u- 
czestniczyli w III Mistrzostwach 
Europy w Oslo.

Nie mieliśmy wielkich asów. 
Trzon reprezentacji to cl, któ­
rzy swe najlepsze wyniki osią­
gali przed wojną. Wajsówna, 
Kwaśniewska, Staniszewski, Gie­
rutto — to czołowe nazwiska. 
Do Oslo jechaliśmy bez szans.

Konkurencja miała być silna. 
W mistrzostwach po raz pierw­
szy startowali zawodnicy ra­
dzieccy — był to w ogóle pierw­
szy występ zawodników Kraju 
Rad na mistrzostwach Europy.

Szwedzi byli wóczas u szczy­
tu formy, wprawdzie na mis­
trzostwach musieli wystąpić bez 
zdyskwalifikowanych za zawo­
dowstwo Haegga i Anderssona, 
ale i ich następcy nie byli o 
wiele gorsi.

Czy Polacy mogli coś w Oslo 
zrobić? Zamykając oczy na rze­
czywistość łudziliśmy się, że 

.Zdawało się, że stanie się 
jakiś cud i nagle Wajsówna, 
Kwaśniewska, Gierutto, Stani­
szewski odnajdą swą przedwo­
jenną formę i staną do walki 
jako faworyci swych konkuren­
cji — tak jakby to nie był rok 
1946 a 1938...

’ ' dnym paragrafem przepisów Mię- 
i dzynarodowej Federacji Lekkoatle- | 
I tycznej. ।

GŁÓWNA Komisja Sędziowska I 
Lekkoatletycznych Mistrzostw; 

j Europy 1954 r. składa s1e z prze- i 
; wodniczaceao Europelskieno Ko- : 
: mitetu Międzynarodowego Związku | 
; Lekkoatletycznego P. Mericamna I 
; (Francja), sekretarza Eurnoejskie- | 
i no Komitetu D. Serina (Francja). I 

honorowego sekretarza Międzvn. I 
| Zw. L. A. Palne‘a (Anglia), członka j 
; rady Miedzvn. Zw. L. A. G. Erik-j 
j «sona (Szwecja) I członka rady; 
i MleH^yn. Zw. L. A. N. Kalinina 
j (ZSRR).

konkurencjach mężczyzn ia

100

dział: ;
jest opinia fa-jednogłośna

na starcie w Bernie stanąć w szczy- nym zawodnikiem. W kuli i oszcze-

wyników
Karakułów (ZSRR) był w Oslo najszybszym biegaczem na 200 

m, zdobywając bezapelacyjnie tytuł mistrza Europy

711 zawodników.
Najsilniejszą ekipę

sportowców i osób towarzących 
zgłosił ZSRR, a następnie Niem- 
cv Zachodnie — 82. Francja — 
75. Szwajcaria — 74 i Anglia 
— 73.

łów mistrzowskich, ale może się w skoku wzwyż nie startujemy, 
zdarzyć, że powrócimy do domu | Homonnay w tyczce zapewne znaj- 
bez żadnych sukcesów. Zawodnicy dzie się wśród pierwszych, gdyż 
nasi zrobią jednak wszystko, aby I jest bardzo rutynowanym i ambit-

928 uczestników

pniaka

10 Kn^nipcowa. ZSRR

400 M

Zeitz Niemcy

Jeszcze ułamek sekundy i

wej, cytowanych ostatnim (15,30), który

sko-

16 OS

18 34

14.80

Gorczakowa. ZSHR

numerze „Przeglądu Sportowe­
go" przechodzimy z kolei do oce­
ny przez tę prasę szans zawod­
ników europejskich w konku-

dzić w 
szanse 
berga.

starcie ■— zwiększają się 
zwycięstwa dla Wein-

Peironne. Francja 
Larklng. Szwecja 
SchmUckle. Niemcy 
Aislnva. CSR 
Laborie. Francja

ostatnio 
wyniki. 

■ Czecho- 
, Szwed 
radziecki

rencjach technicznych 
kach i rzutach.

Wheeler. Anglia 
oraz dalsze 3 zawodniczek

IV A WIĄZUJĄC do rozważań 
zagranicznej prasy sporto-

800 M
CVkalenko. ZSRR

chowców zarówno zagranicznych 
jak i węgierskich, że tegoroczne 
mistrzostwa będą stały na niespo­
tykanym dotąd poziomie. Dlatego 
też trudno jest dziś bawić się w 
jakieś horoskopy. Nie jest wyklu­
czone, że zdobędziemy kilka tytu-

Hampton. Anglia

KULA
1. Zybina. ZSRR
2. Tyszkiewicz. ZSRR
3. Pomnikowa. ZSRR
4. Kutnlecona ZSRR
5 Werner. Niemcy
6 MaremSe. ZSRR
7 Biedermann. Niemcy
8 Andrelewa ZSRR .

spiker ogłosi: Niellsen. Szwecja, ustanowił rekord Europy w sko­
ku wzwyż wynikiem 210!

Nie bez szans jest tu również 
ambitny zawodnik radziecki 
Stiepanow.

14.55
14.06
14.06

bardzo poprawił swe 
Rywalami jego byliby 
sloxvak Rehak (15,37), 
Norman, zawodnik

ena. W biegu na 3.000 m z prze­
szkodami zawodnicy nasi mają 
szanse na znalezienie się w pierw­
szej szóstce.

W skoku w dal stoimy najbli­
żej mistrzowskiego tytułu. Foldessy 
jest jednym z najrówniejszych na­
szych zawodników. W trójskoku i

W DAL
1. Dwallszwill. ZSRR
2. Duńska, Polska
3. Kusjon Polska
4. Czudina, ZSRR
5. Winogradowa ZSRR
6. Arałowa. ZSRR
7. Schmeitzer. Niemcy
B. Flsch. Niemcy
9 Stuhnlck, Niemcy

10 Ilwicka, Polska

200 M
1 S»ubnick. Niemcy
2 Tiklna. ZSRR
3 rwaHszwili ZSRR

WZWYŻ
1 Czudina. ZSRR
2. Modrachnwa CSR 

Hopkins Anslła
4. Ralasz. Rumunia

80 M PŁ.
1. Gołubicznala. ZSRR
2 Koehler. Niemcy
3. Aleksandrowa. ZSRR
4 Guricz ZSRR
5. B’ank?rs-Kn«n. Holandia 

Gyarmati. Weew 
Łohynoewa. ZSRR 
Laborie. Franria

9. Fncianówna. Polska 
Duńska. Pol«ka 
oraz 7 dalszych zawodniczek

.Turmritz Donath, Niemcy 
Ołkalenko. ZSRR 
Solopowa. ZSRR 
Smirnwa ZSRR 
Kazi. Wegrv 
Fvctrowa. ZSRR 
MOllerowa. CSR 
rzemoszrzek. ZSRR 
Szutak. Weerv

towej formie. Trudno nazwać dzie- ; pie nie mamy dużych szans, nato- 
lem przypadku ich tegoroczne re> • miast w dysku Szecsenyi ]ak i 
kordy Węgier, Europy i świata. i rekordzista Europy Klics są uwa- 

W sprintach jesteśmy słabi, ale । żani za faworytów. Walka Cserma- 
w sztafetach możemy zająć punk- ka, Strandliego i Krlwonosowa w 
towane miejsca. 800 i 1500 m to ; rzucie młotem mnże łatwo przy- 
zupełnie otwarta konkurencja. L1- | nieść rekord świata.

3 Kazi Węgry
4 Łv«1enko. ZSRR
5 .Turewitz-Dnnath. Niemcy
6 Oliver. Anglia
7 Bali Anglia
8 Czemoszrzek. ZSRR
9 Sv’pley. Anglia

10. Loakes, Anglia

na starcie 
mistrzostw Europy 
w Bernie

BERNO 17.8. 928 zawodniczek 
i zawodników z 28 krajów weź­
mie udział w lekkoatletycznych 
mistrzostwach Europy, które 
odbędą się w Bernie w dniach 
25—29 bm.

W knnkumnrjach kobiet star­
tować berlz’-1 217 zawodniczek.)

KtaHetelk 
Europy

686
564
S83

160
160
160

DYSK
1. Dumbadze. ZSRR
2. Arzumanowa. ZSRR
3. Zybina ZSRR
4. Ponomariewa. ZSRR
5. wierchoszanska, ZSRR
6. .Tnzsane. Węgry
7: Mertova CSR

10

Bieeliakowa. ZSRR 
Werner. Niemcy 
Sonneck Niemcy

52,26 
50 56
48.52 
48.23
47.39 
46 64
46.60 
46.19
46.10 
45,93

OSZCZEP
1. Koniaiewa. ZSRR
2 Zatopkova CSR
3. Roolajd. ZSRR
4. Czudina ZSRR
5. Kriigec.. Niemcy
6. Gorczakowa ZSRR
7. Vlgh. Węgry
8. Dobrzycka-^Tajka, polska
9: Maremae .ZSRR

10. Schoenbeck, Niemcy

55.48
53,26
51.52
50.33
49.67

: T> EKORDZISTA australijski Landy 
; będzie obecny na mistrzo­
stwach Europy w charakterze w'- 
dza i zamieszka razem z ekipa: 
angielską w Magglingen. Jego ;

, przyjaciel i pogromca z Vancou- I 
veru, dr Bannister oświadczył, że

1 po mistrzostwach Europv be^zie : 
musiał orawdopodobnie rzucić lek- [ 
koatletykę, ponieważ posada którą i 
obejmuje w jednym ze szpitali lon- . 
dyńskich uniemożliwi mu dalszy: 
trening.

T IM Peters (Anglia). którego 
। J wspaniałe czasy uzyskane w 

biegu maratońskim, predystynowa- 
łv go na mistrza Europy, nie bę­
dzie mógł w tvch mistrzostwach 
wziąć udziału. Zamiast niego An­
gielski Związek l.a. zgłosił do mara­
tonu Idena. Zmiana ta nastaoił^ na 

1 skutek kompletnego wyczerpania . 
i Petersa po biegu maratońskim wi 
i Vancouver, którego po dramatyrz- । 
i nym przebiegu, nie był w stanie ; 
ukończyć, pomimo, że wbiegł na

I stadion jako pierwszy z przewa- 
i gą ok. 15 minut nad swymi prze- 
1 ciwnikaml. Cała widownia z zapar- 
1 tym tchem śledziła walkę lekko- 
. atlety z ogarniającym go na sku- 
' tek Umęczenia bezwładem. Siedem 
I razy potykał sie I padał, żeby z 
1 na (wyższym wysiłkiem podnieść sre 
znowu i usiłować zakończyć bleg. 
Niestety nie udało mu sle to. Roz­
paczliwie łkaiaceoo. pozbawianego 
resztki s;ł zniesiono na 200 m 
przed metą na noszach z bieżni

(c)

To zdjęcie. Wajsuwny datuje się jeszcze z Olimpiady w Berlinie»' 
kiedy Polka zdobyła srebrny medal. W Oslo starsza o 18 lat 
Wajsówna walczyła zacięcie z czołówką miotaczek Europy z 
doskonałymi zawodniczkami radzieckimi na-czele. Zdobycie trze-

cicgo miejsca bjlo jej wielkim sukcesem
Fóto CAF Archiwum

Węgierskie nadzieje na Berno
zK Sotcsh

BUDAPESZT. Trener państwowy t czymy tu na sukces Iharosa, na- i Wśród kobiet 15-letnia Neszme-
dr Sir zapytany o prognostyki : tomiast na 5 i 10 km zadecyduje | lyi może zrobić w sprintach nie-
przed mistrzostwami Europy w aktualna forma Zatopka, Kovacsa. । spodziankę, tak samo Jak i szta-
lekkoatletyce powiedział: : Kuca, Pirie, Chatawaya czy Gre- । f~*“ «---- t...t------ ------feta 4X100 m. Oczekujemy poza 

tym dobrych wyników Kazi na 800
m i Gyarmati w skoku w dal i w 
biegu na 80 m pł. Viqh w oszcze­
pie powinna wywalczyć 3—4 miej-" 
sce.

— A co pan sądzi o szansach 
polskich lekkoatletów?

Nie otrzymaliśmy jednak na to 
definitywnej odpowiedzi tylko pe­
łen uznania uśmiech i na zakoń­
czenie Sir powiedział:

— Staliście się dla nas bardzo 
poważnym konkurentem. Z podzi­
wem patrzyłem na Akademickich 
Mistrzostwach Świata. na wspa­
niale rezultaty pracy waszych tre­
nerów. Sądzę, że możecie być 
groźnymi dla nas rywalami w 
Bernie.

W. W.

I jeszcze nosiliśmy w głębi 
serca jedną nadzieję. Oto ze 
Stanów Zjednoczonych miała 
przyjechać na odsiecz naszym 
lekkoatletkom Walasiewiczów- 
na. W kraju krążyły fantasty- 
czne wieści, że Stella jest w peł- 
ni formy, że w roku 1945 prze­
biegła na jakichś zawodach 100 
m w 11.2 i tylko braki formalne 
uniemożliwiają uznania tego 
wyniku za rekord świata.
Muf takim mniej więcej na­

stroju 16 reprezentantów 
Polski wyjeżdżało w sierpniu 
1946 r. do Norwegii, aby na sta­
dionie Bislet walczyć ' o dobre 
imię polskiej lekkoatletki.

Wyjechali wtedy Wajsówna. 
Kwaśniewska, Mitan, Moderów­
na, Słomczewska, Dobrzańska, 
Hejducka. Stachowicz, Gierutto, 
Rutkowski, Piaskowy, Stani­
szewski, Łomowski. Kuźmicki, 
Dzwonkowski i Świniarski, a w 
Oslo dołączyła się do drużyny 
Walasiewiczówna.

Polskę reprezentowało 17 o- 
sób. ale na maszt honorowy fla­
ga polska została wciągnięta 
tylko jeden raz. Stało się to po 
rzucie dyskiem, w której to 
konkurencji nasza wicemistrzy- 
ni olimpijska Wajsówna zajęła 
trzecie miejsce. Ustępowała ona 
tylko — Dumbadze — 44,52 i 
Holenderce Ntestnk — 40,46. 
Wajsówna miała wówczas 39,37 
(w eliminacjach — 39,96), a 
Dobrzańska, która jako druga 
Polka zakwalifikowała się do 
finałów rzuciła 36,33 zajmując 
piąte miejsce. Dalsze punkty 
dla naszej reprezentacji zdoby-

Kwaśniewska zdobyłaMarysia
na mistrzostwach Europy w 
1916 r. w rzucie oszczepem 

czwarte miejsce 
Foto CAF Archiwum

ropy widownia stadionu śledzi­
ła z niesłabnącym napięciem do 
ostatniej konkurencji. A ta kon­
kurencja właśnie, bieg na Ł590 
m, zwany maratonem dzieslę- 
cioboistów miała zadecydować. 

Po dziewięciu konkurencjach, 
będący w doskonalej formie 
Kuźniecow’ miał przewagę 101 
pkt. Uzyskał on świetny wynik 
w skoku w dal — 737. na 100 m 
— 11.1, i starczyło mu tylko 
trzymać się w biegu na 1.500 m 
Holmvanga, aby mieć zapewnio­
ny tytuł. Norweg jednak zdobył 
się na wspaniały wysiłek. Prze­
biegł on dystans w 4:15,8, co 
stanowi dla 10-bołsty czas 
wprost fenomenalny, wyprze? 
dzając zawodnika radzieckiego 
o 18 sek. i w rezultacie o 57 pkt. 
Holmvang miał 6987 pkL, Kuź­
niecow — 6930 pkt.

TY RUGĄ wielką sensacją mi- 
strzostw był wspaniały czas, 

osiągnięty przez Woodersona na 
5.000 m. jen starszy pan w oku­
larach zdobył mistrzostwo Eu­
ropy w czasie ustępującym wów­
czas tylko rekordowi świata 
miał on 14:08.6. Pokonał znako­
mitego Holendra Slijkbulsa, 
Szweda Nyherga, na czwartym 
miejscu dopiero uplasował się 
rekordzista świata i mistrz Eu­
ropy na 10 000 m — Fin Viijo 
Helno, a daleko za najlepszymi, 
na piątej pozycji przybiegł nie­
znany bliżej nikomu, miody 
biegacz czechosłowacki — Emil 
Zatopek.

Za, tydzień w Szwajcarii
najlepsi i miotacze Europy

SKOK W DAL, Najpewniej­
szym pretendentem do tytułu 
mistrzowskiego wydaje się być 
Węgier Odon Foldessy. Utrzy­
mał on od Helsinek, gdzie zajął 
3 miejsce, stałą dobrą formę, 
skacząc w granicach 740—770. 
Większość pozostałych skoczków 
europejskich, jak Szczerbakow 
(735), Grigoriew (obaj ZSRR), 
Fin Valkama (748), Ratajczak 
(736), Czechoslowak Martinek 
(741), Niemcy, Anglicy i inni — 
nie przekraczali ostatnio 740 i 
dzieli ich od Foldessy‘ego duża 
różnica.

Ci zawodnicy powinni odegrać 
poważną rolę na lekkoatletycz­
nych mistrzostwach Europy w 
Bernie. Od góry: czechosłowacki 
miotacz kulą Skobla, jego naj­
większy rywal Grigalka (ZSRR), 
rekordzista Europy w dysku 
Klics (Węgry), skoczek wzwyż 
Niellsen (Szwecja), mistrz olim­
pijski w rzucie miotem Csermak48.68 i - ------ • x , - --------

48.21 oraz czołowy tyczkarz Europy —
47,03 
46.65
46,5S I

Węgier Hommonay
Rys. E. Aiaszewskl

SKOK WZWYŻ. I ta konku­
rencja ma swego faworyta Nr 1 
— znanego nam z zawodów w 
Warszawie „człowieka-gumę" 
rekordzistę Europy — Szweda 
Bengta Nilssona (210). Tuż za 
nim idzie utalentowani' łon Soe- 
ter (Rumunia) z tegorocznym 
wynikiem 203 oraz stanowiący 
mniej więcej wyrównaną staw­
kę Czechosłowacy Lansky (200) 
i Kovar (199), Lewandowski 
(199), Szwed Holmgren (199).

SKOK O TYCZCE. W tej kon­
kurencji należy oczekiwać ostrej 
rywalizacji. Mamy dziś w Eu­
ropie co najmniej 10 skoczków, 
którzy przekraczają 430. Wyso­
kość tę osiągają m. In. zawod­
nicy radzieccy Albow i Denisen- 
ko, nowi rekordziści jak Fin 
Landstróm (436), Adamczyk 
(433), Grek Roubais (430). Może 
powstać jednak sytuacja, że dla 
odniesienia zwycięstwa wystar­
czy 420. I dla tego jednakowe 
szanse mają tak Węgier Ho­
monnay (432), jak 1 doskonały 
technik Szwed Lundberg (437) 
— jeden może skoczyć lepiej niż 
zazwyczaj, a drugi, jak mu się 
to już niejednokrotnie zdarzało 
— słabiej — dla niespodzianek 
jest więc droga otwarta. Nie 
jest również wcale wykluczone, 
że dobry wynik przypadnie w 
udziale np. Czernobajowi 
(ZSRR) lub Jugosłowianinowi 
Milakovowi, poprawiającemu 
stale swą formę.

Tierkel (15,28), Fin Lehto (15.33) 
i wreszcie Anglik Wilmshurst 
(15,28).

KULA. Niemal pewnym zwy­
cięzcą będzie tu rekordzista 
Europy Czechoslowak Skobla 
(17,42). Poza nim o kolejne miej­
sca (2—4) walczyć będą Szwed 
Roland Nilsson (16,87), znany 
nam dobrze miotacz radziecki 
Grigalka (17,20) i stylowy An­
glik Savidge (16,87). Na dalszym 
planie znajdą się Węgier Miha- 
lyfi (15.81), zawodnik radziecki 
Heinaste (16,39) i Rumun Geor- 
gescu (15,87).

TRÓJSKOK. Ta, jedna z naj­
trudniejszych konkurencji, po­
winna stać się pewną zdobyczą 
rekordzisty świata, zawodnika
radzieckiego Szczerbakowa
(15,53). Wobec krążących jednak 
słuchów, że odniesiona niedaw-' 
no kontuzja może mu przeszko­

DYSK. Zapytany o perspekty­
wy zwycięstwa w dysku — no­
wy rekordzista Europy, Węgier 
Klics odpowiedział: Faworytem 
Nr 1 był i jest dla mnie nadal 
Consolini. Natomiast walka o 
drugie miejsce toczyć się będzie 
pomiędzy Szwedem Rolandem 
Nilssonem (54,54), moim roda­
kiem Szecsenyi i mną",

Zurychski „Sport", komentu­
jąc tę wypowiedź stwierdza, że 
Klics ocenia sytuację bardzo 
słusznie, Consolini jest bowiem 
doświadczonym zawodnikiem

uzyskującym jeszcze dzisiaj re­
gularnie rzuty w granicach 
52—53 m. Miotaczem przyszłoś­
ci jest natomiast bezwarunkowo 
19-letni Szecsenyi (53,71), które­
mu fachowcy wróżą za kilka lat 
pewne zdobycie mistrzostwa 
Europy, Nie jest natomiast wy­
kluczone, że w ogniu zaciętej 
walki między Klicsem, Szecse­
nyi 1 Nilssonem dojdzie do po­
rażki Włocha Consoliniego. 
Wśród pretendentów do dal­
szych miejsc powinni się zna­
leźć Grigalka (51,33), Czechosło- 
wak Merta (52,02) oraz Niemcy 
Rosendal (51,71) i Oweger (50,20).

OSZCZEP. Walka o tytuł i 
pierwsze 4 miejsca rozegra się 
niewątpliwie pomiędzy. Włodzi­
mierzem Kuźniecowem (ZSRR), 
obydwoma Finami Hyytiaine- 
nem 1 Nikkinenem (79,10) oraz 
Sidłą (79,03). Równorzędnymi 
kandydatami do 5 1 6 miejsca 
są Norweg Danielsen (74,35), 
Szwed Sjóstróm (73,12) i drugi 
oszczepnik radziecki Cybulen- 
ko (73,98), .

składzie*— Moderówna, Hejdtic- 
ka, Słomczewska, Walasiewi- 
czówna. Wyprzedziły nas ze­
społy Holandii — 47.8, Francji 
— 48,5, ZSRR — 48.7, Anglii — 
48,7 i Szwecji — 49,3.

A cóż się stało z Walasiewi- 
czówną — naszą nadzieją na 
biegi krótkie? To, co było łat­
we do przewidzenia.-Osiem lat, 
jakie minęły od mistrzostw wie­
deńskich zrobiły swoje. Walasie- 
wiczówna była zdecydowanie 
lepsza od pozostałych naszych 
biegaczek, ale dalej niż do pół­
finałów nigdzie nie doszła. Oto 
jej najlepsze rezultaty. 100 m — 
12,5, 200 m — 25.4. W sprintach 
wygrywała świetna biegaczka 
radziecka Seczenowa.

MOŻNABY powiedzieć, że 
w lekkoatletyce męskiej 

niewiele się od Paryża zmieni­
ło. Znów najbardziej ciekawą 
konkurencją był 10-bój, znów 
jedną z największych sensacji 
mistrzostw był Anglik Wooder- 
son.

Dziesięciobój to była konku­
rencja, na którą najbardziej li­
czyliśmy. Wystawiliśmy tu Gie- 
ruttę i Kuźmickiego, ale o ile 
Kuźmicki stał z góry na raczej 
straconej pozycji, o tyle po Gie- 
rutcie spodziewano się co naj­
mniej powtórzenia sukcesu pa­
ryskiego (to miał być jeden z 
tych cudów). Nasz reprezentant 
zaczął dobrze. Po pierwszym 
dniu był czwarty i osiągał wy-

P RZED mistrzostwami wielu 
* zachodnio-europejskich spe­

ców od lekkoatletyki mogło się 
(acz po długich dyskusjach) 
zgodzie, że zawodniczki radziec­
kie reprezentują wysoką klasę— 
wyśmieliby oni jednak każdego, 
kto śmiałby dowodzić, że który­
kolwiek z reprezentantów Kra­
ju Rad też ma szanse na zwy­
cięstwo. Jak widzieliśmy —- w 
dziesięcioboju niewiele brako­
wało, by mistrzem został Kuż- 
niecow... Miny tych fachowców 
wydłużyły się mocno dopiero w 
czasie przedbiegów i finału .200 
m. Ktokolwiek spojrzał bowiem 
na finisz Karakułowa tnusiaf 
przyznać, że jest to zawodnik 
wielkiej klasy.

Ale co zrobili w Oslo Polacy? 
Niewiele. Najlepsze miejsce za­
jął w dziesięcioboju Kuźmicki 
— 10— 5811 pkt. Poza tym za­
wodnicy nasi odpadali z reguły 
w przedbiegach. Rutkowski- na 
100 m osiągnął 11,0 i był czwar­
ty w przedbiegu, na 200 m był 
piąty z czasem 22,8. Piaskowy 
był ostatni w przedbiegu ną .400 
m, podobnie Staniszewski na 
1.500 m. Świniarski na 3.000 m 
z przeszkodami, Dzwonkowski 
na 5.000 m. Gierutto mający 
sporo szans w kuli, po kontuzji 
w dziesięcioboju niewiele mpgł 
zrobić. I to wszystko. Drogą do 
sukcesów dopiero się otwierała, 

J. Samulski -

Mistrzowie i mistrzynie Europy
z 1946 r• w Oslo

100 
200 
400 

47,9

mężczyźni
Archer. Anglia — 10,6
Karakułów, ZSRR — 21,6 
Holst-Soernsen, Dania —

MŁOT. I tu mamy czterech 
niemal równorzędnych preten­
dentów do pierwszych miejsc: 
obu .doskonałych Węgrów Cser- 
maka I Ncmctha, Norwega 
Strandli 1 Krlwonosowa (ZSRR). 
O 5 i 6 miejsce walczyć będą 
prawdopodobnie‘Riedkin (ZSRR) 
i Storch.(Niemcy).:Oprać. E, Cunge

1*^0 m Gustaffs°n, Szwecja —

1500 m Strand, Szwecja — 3:48,0 
• m Wooderson, Anglia — 
14:08,6

10000 m Helno, Finlandia -— 
29:52,0

maraton Hletaneń, Finlandia. — 
2:24:55.0

110 m pł. Lidman. Szwecja — 
14.6

400 m pł. Sorskrubb, Finlandia 
- 52.2

3000 z prz. Pu Jazon, Francja —
9:01.4 f

10 km chód Mikaelsson. Szwecja
| — 46:05.2 : . ;

50 km chód, Ljunggren, Szwecja 
‘ ^ 4:38:20,0

4X100 tn Szwecja — 41,S

I 4X400 m Francja — 3:14,4 
wzwyż Bollnder,, Szwecja — 199 
w dal Laessker, Szwecja — 742 
tyczka Lindberg, Szwecja. - -417 
trójskok Rautlo, Finlandia — 

15,17
kula Huseby, Islandia — 15,56 

, dysk Consolini, -Włochy — 53,23 
oszczep Attervall, Szweda — 

68,74 । / ■
s,°n. Szwecja - 56,44 :: 

coiS ^y. Holmvan<j. Norwegia - 
090/ pkt.

kobiety
100 m Seczenowa,'ZSRR — 11,9 
200 m Seczenowa, ZSRR - 25,4 

lia —miPa- ^“''-(‘■'■'.•Koen, Holan-
4x100 m Holandia — 47,8 

Colchen, Francja — 160k..£ac Holandia - 567
kufą Sewrlukowa. ZSRR — -14,16 
dysk. Dumbadze, ZSRR .— 44,52 

aR0-?”®? Majuczaja,' ZSRR - 40,25


